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Rektor uniwersytetu zarządził
Zawieszenie wykładów

Zajścia na wyższych uczelniach
W dniu wczorajszym  doszło na 

U n iw ersytecie do n iezwykle gw ał 
łownych zajść, w  wyniku kto 
tych  rektor zaw iesił wykłady aż 
do odwołania. Za jścia  w yw oła li 
Żydowscy komuniści, k tórzy  nie­
dawno jeszcze naw oływ ali zaw­
zięc ie  ao ogólnopolskiego strajku 
antyopłatow "go, o czem świadczą 
rozrzucane p rzez nich oó w iciu  ty  
godni ulotki, w czora j zaś nagle z? 
czę li p łacić czesne i agitować mło 
dzież za wnoszeniem  opłat.

Gd rana przed ok ienkiim  uni­

w ersyteck iej kwestury stał długi 
ogonek żydów, z pieniędzm i na o 
płatę. P ięć  m inut po godzin ie 
10-ej rzucono do kwestury trz> 
petardy, wypełnione cuchnącym 
gazem oraz zapalone dymne św e- 
ce. W śród ciemności jaka zapano 
wała, nieznani sprawcy potłukli 
gablotki, w  których wyw ieszone 
były lis ty  skreślonych za niewm e 
sienie opłat studenlów i t. a. Pod 
czas ogólnego zamieszania, w j-  
skoezjł zza boksu kwestor Lacho­
wicz. N ieznany sorawca cisną* w

NASZE A B C

idea i palce
i j )  E to  to  jest prof Arnold  

Toynbee? Prof. Toynbec jest kie­
rownikiem Królewskiego Instytu­
tu Spraw Zagranicznych w  Lon­
dynie. Kilka dni temu bawił ów 
uczony angielski w Berlinie, tam 
wygłosił odczyt na posiedzeniu

Liga Narodów w kłopocie  ̂_
Negusa nie można odnaleźć

K l ę s k a  p a s a  l m r u  n a d  r z e k ą T a k a z M

A D D IS  A B E B A , 4.3. —  Zanie­
pokojenie zarówno wskutek złych 
wieści z placu d o j u , jak  i zniknię 
cie negusa —  w'zrasla. Cesarz wy

K rążą  pogłoski, iżj w dalszym  ciągu.

Akademji P iaw a  Niemieckiego, jecha! na fron t północny przed l f  
Prezydow nł minister dr. Frank, dniami, a od tygodnia przeszło nie 
obecni byli m in. min. Neurath, otrzymano od niego żadnej wiado- 
Ruth, Giirtner, Schwerin-Kro- \ mości
ssigk. p Ribbentr >pp, ks. August j Rząd aoisyński zaprzecza, jako 
Wilhelm iid. Z jaw ili się również; by negus mia* poczynić jakiekol- 
ambasadorowie Włoch i Japonji, | w iek kroki wobec min. Edena w 
poseł węgierski, czeski, egipski i spraw ie wszczęcia rokowań poko
inni. Polskiego nic było 

Główna teza referatu prof. 
Toynbee była następująca: N a ­
rody dzielą się ne zadowolone i 
niezadowolone. Zadowolone, to 
Angłja- Francja. Stany Zjedno- 
< zone, Kanada, Rosja. Niezado

jow ych. Negus nie komunikował 
się z Addis-Abebą, przedtem  zaś 
nie wysuwał żadnych prot-ozyeyj.

L O N D Y N , {.3. ( P A T ) .  O fic ja l­
nie kategoryczn ie zaprzeczono 
wiadomości. jakoby w  Londynie 
otrzymano depeszę wskazująca, iż

niepewność 
dotychczas nie opuścił on Tem- 
bienu, gdzie ukrywa się w  prze­
braniu w łościanina W edług in­
nych pogłosek, jes t on ranny w 
obydwie nogi.

B Lw a w  prow incji Scire rozpo­
częła się 29 lutego. Po stronie 
w łoskiej brały w  niej udział I I - n  
i IV -ty  korpus arm ji. N iep rzy ja ­
ciel bron ił się z całą zajadłością. 
B itwa zakończyła się przed na­
staniem nocy, zwycięstwem  Wio- 
cnów* N iep rzy ja c ie l pozostaw ił na 
polu walk i tysiące zabitych.

Dnia 1 i 2 marca bitwa +rwala

Oddział nie­
p rzyjacie la , liczący 10.000 żoime- 
rzy. dostał się w  ogień  krzyżowy 
a rty le r ji i karabinów  maszyno­
wych, ponosząc bardzo znaczne 
straty. D zień  3 m arca zakończył 
s i"  zupeinem zw ycięstwem  W ło ­
chów. A rm ja  rasa lm ru zdziesiąt­
kowana, ścigana przez samoloty, 
uciekła w nieładzie za rzekę Ta- 
kaze. Podczas tej bitwy IV-t> kor­
pus w łoski był całkow icie zaopa­
tryw any przez samoloty w  wodę 
i żywność.

Włoski komunikat wojenny nr. 
145 Bitwa w okręgu Scire ro^po- H aile  Selassie.

czeta 28 lutego z wojskami Ras? 
fmru, wchodzi w stadjum decydu­
jące.

POŚREDNICTWO R ICKETTA?
L O N D Y N , 4.3. (A T E ) .  „D a ily  

Express donosi, że znany finansi 
sta R ickett. usiłu je ponowni? ode 
grać zakulisową rolę w wojnie a- 
irykań<|kiej. R ickett odbył ostat 
nio kilka kon ferencyj z Mussoli- 
nim, któremu przedstaw ił pian w 
spraw ie źakończenia wojny.

R ickett za zgodą M ussolin iego 
ma sie udać do A b 'syn ii, aby 
przedstaw ić swój plan cesarzowi

•wolone to Włochy, -Taponja, Wę- * cesarz abisyński jes t go tow do o- 
gry, Bułgarja, (O  Polsce ani sio- m ówień.a warunków pokoju z kró 
wa, widocznie nie należy ani do lcm angielskim  jako m edjatoren 
jednych, ani do drugich). Otóż G E N E W A , 4.3. —  N a w rzora j- 
gdyby udało się na drodze poko- szem posiedzeniu komitetu 18-tu 
jowej zadowolić niezadowoio- które trw ało  zaledw ie 45 minut, 
rych, io uniknęłoby się wojny, przyjęto uchwałę w  spraw ie wy- 
rgubnej dla cywilizacji, stosowania te legra ficznego  apelu

Niezadowolenie. Niemiec jest do W łoch .i A b ia y n ji,  nawołuj^ce- 
calkiera naturalne. Bo ..podczas' eo do zaprzestania kroków wojen 
gdy w  obrębię ich granic prawie fry eh i rozpoczęcia rokowań po- 
niema ludności obcej, poza Rzc- I . j jo w jc h . K om itet 13-tu zbierze 
szą ży ją  liczne grupy, które są n ie 1 się ponownie w  dniu 10 b. m. ce- 
mieckic ni stylko z języka, lecz i j lem zaznajom ienia się z odpowie- 
z przekonań politycznych, żąda dziami obu rządów.
nie wyzwolenia tych grup nie o- 
znacza, że Niemcy zadają wszyst 
kich obszatow językowych nie. 
miecklch. Pod pojęcie terytorjów, 
które trzeba wyzwolić nie podpa­
da A lzacja i niemiecka Szwaj­
caria, ale pozostają zwarte obsza 
ry niemieckie jak np- Austria, 
Sudety, nie mów iąc o mniejszycl 
jak Tyrol południowy, Kłajpeda i 
Eupen-Maimedy. Konieczne są 
gruntowne zmiany w  tej dziedzi­
nie niezmiernie ważnej i trud­
nej".

Cóż uderza czytelnika poĘkie­
go ta tyra odczycie, niewątpliw ie 
starannie uzgodnionym przez au­
tora i  rządem niemieckim? Ude­
rza zunełne pominięcie Polski. 
Mówi się o drobiazgach, jak Mal- 
medy, czy Kłajpeda —  milczy się 
(w brew  Schachtowi) o Śląsku, o 
Pomorzu, o Gdańsku. A  więc 
Niemcy zrezygnowały z ekspansji 
na polskie ziemie? —  Nie, bo w  
rubryce „wyrzeczeń" jest A lza­
cja, jest i Szwajcar ja, ale na tem 
koniec. XV ięc zapomnienie? W  
dmdze do Kłajpedy zgubiono 
Gdańsk? Zabawne!

Jedno z dwojga; albo przez u 
sra sprowadzonegu Anglika rząd 
niemiecki stw icrdza. że niema 
wogóle Niemców w  granicach  
Polski, że niema ich nawet w  
Gdańsku, albo też profesora 
Toynbee proszono, aby drażli- 
wycn spraw nie poruszał, nic nie 
przesądzał i wszystko zostawił 
otwarte.

Min, Frank, dziękując prele­
gentowi powiedział: „Gdyby mę­
żowie stanu i reprezentanci 
państw mówili tak otwarcie i 
jasno o problemach międzynaro­
dowych, rozwiąranoby je  nie­
zmiernie szybko". Otóż tej otwar- 
tosi i nie widzimy w stosunku do 
spraw polskich. To przeszkadza 
nam w  entuzjazmie na rzecz pr/y 
mierzr niemiecko - polsko - fran- 
eusaiego co tak doradza p. Cat- 
Mackiew.cz w „Słowie", to mąci 
nam rysowaną przez niego słusz­
ną skądinąd „linję podziału" na 
nacjonalistyczną i it ananasc-boi 
r-ewicką Europą.

M iarodajne kola abisyńskie oś 
w iadczają, że nie orjen tu ją  się do 
Kąd skierować apel L ig i Narodów 
wystosowany do cesarza, ponie 
waż nie w iedzą, gdzie  przebywa.

A D D IS  A B E B A . 1.3. Rząd pod 
pretekstem przerw an ia komunika 
c ji rad iow ej z g iowną kwaterą nie 
podaje żadnych w iadomości z 
frontu  północnego.

W Addis-Abebie krążą pogłoski 
iż '"-łosi znajdują się niedaleko 
A lata  w p row :ncji Sidamo i w 
pobliżu M aga ilo  w prow incji Bali.

R A S  1MRU PO B ITY
K iedy dw ie kolumny włoskie o- 

czyszczały Tem bien z oddziałów  
ra.?a Kassy i rasa Sejuma, dwa 
inno korpusy w łoskie odrzuciły 
a rm jf rasa lmru poza rzekę Taka- 
ze. Walka w p row inc ji Scire 
trwała od soboty do dnia dzis ie j­
szego. V Asm arze tw ierdzą, iż 
po zniszczeniu i rozbiciu arm ji 
rasów7 M ulugety, Kassy, Sejuma 
i lmru, droga na południc stoi 
ctworem  przed arm ją włoską. Je­
dynie w zględy transportowe nie 
pozwalają natychm iast kontynuo­
wać marszu.

Go do losu rasa Sejuma panuje

Po raz pierwszy w oziejacii Japonii
Ks. K m  odmówił tworzenie sosinelu

Cesarz pow ierzył m isję ks. Sa]orcdii
TO KJO . 1.3. —  Ks. Konoe nie 

prz> jął m ikji tw7orzen ia gabinetu, 
m otywując to złym stanem zdro­
wia. Fak t ten r.iema precedensu 
w  h istorji Japonji. (K s . Konoe 
je s t konserwatystą, zajm ował 
stanowisko przewodniczącego Iz ­
by W yższej parlamentu japoń 
sk iego ). Cesarz m isję tę powie 
rzy l księciu Sajondzi. Dotychcza 
sowy m in ister dvcoru Yuasa ma zo 
stać strażnikiem  pieczęci p ryw at­

nej. N a  stanowisko m in istra dwo 
ru w ysuw ają  kandydaturę obecne 
go ambasadora Japonji w  Londy­
nie —  Matsudaire.

W  kołach wojskowych tw ie r  
dzą, że o ile  ostatnie pow itan ie 
skierowane było p rzeciw  „b lokow i 
najstarszych, otaczających  tron 
cesarski", ks. S rjondzi, jajco czło­
nek tego błoku m c może podejmo­
wać się. m is ji

Prusa „'jfelka narada”
Rzemieślnicy zebrali się w MPH

W czora j roztioczęła się w M i­
n isterstw ie Przem ysłu  i Handlu 
pod przewodnictwem  m inistra dr.

’ 1 Romana Góreckiego w ielka nara­
da rzem ieśln icza *** ^

Program  narady ob ją ł całok­
szta łt zagadnień rzem ieśln iczych, 
które znalazły u jęcie w  obszer 
nym re ferac ie , wygłoszonym  
przez dyrektora Związku Izb p. 
B. Sikorskiego.

R< fe ra t dotyczył m. in. og ło ­
szenia jed n o lił ego tekstu rozpo­
rządzenia o praw ie przemysło- 
wem, wydania rozporządzenia 
wykonawczego do praw7a prze­
m ysłowego, zm ienionego ju ż k il­
kakrotnie, w ydan ia rozporządze­
nia wykonawczego do rozporzą­
dzenia o Izbach Rzem ieśln iczych 
i Związku, oraz w7ydania szeregu 
innych rozporządzeń, jak  np. roz­
porządzenia określa jącego rod .a-

je  rzem iosła, w  których donusz- 
czony będzie w yją tek  o zaKazie 
pobierania w ynagrodzen ia  za  
naukę, rozporządzenia wykonaw­
czego do rozporządzenia o pra- 
w .e buaowłanem  i  zabudowaniu 
osiedli, a w reszcie wydania przez 
Rade M in istrów  rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o do­
stawach i robotach dla insiytu- 
cy j rządowych i samorządowych.

Dalsza treść referatu  zaw ierała  
postulaty m in. skomasowania 
wydaw7anych przez M in isterstw o 
Frzcm ysłu  i Handlu okólników* 
do zm ienianych k ilkakrotn ie po­
stanowień prawa przem ysłowego, 
wystąpien ia z in ic ja tyw ą  ustawo­
dawczą w  kierunku unormowania 
stosunków prawnych w  przem y­
śle ludowym, domowym i chałup­
niczym oraz postulaty w  zakresie 
spraw podatkowych.

ŚLEDZTWO
Dzis zrana odbyło się posiedze­

nie przybocznej rady cesarskiej w 
obecności cesarza. Uchwalono u 
tworzen ie specialnego trybunału 
wojskowego pod przew7odn.ctwem 
m inistra wojny, celem  przeDrowa 
dzenia dochoozenia, w sp iaw ie  o 
statniego powstania. W edle ol- 
cjalnych doniesień, w  powstaniu 
brało udział ponad 1400 oficerów  
i szeregowych z  3-go pułku piecho 
ty oraz 7 g o  pułku art; Ierji cięż­
kiej.

L O N D Y N , 3. 3. Z Tokio dono­
szą o ustąpieniu z  rady wojen, .ej 
7 genera łów : Abe, H ajaszi, Te-
rauczu, Mazaki, Araki, N isz i i 
U jeća. W  umotywowaniu zbioro­
w ej dym isji generałow ie podkre­
ś lili, że poczuwają sie do odpo 
w iedzia lności za ostatni bunt w7 
Tokio. o- : . :< y

SYTUACJA W  TOKJG
W obec trw an ia stanu wojenne­

go, w dalszym ciągu krąza po sto­
licy Japonji patrole, a posterunki 
wojskowe p ilnu ją  gmachów rzą ­
dowych. Pozntem bieg życia w 
m ieście jes t normalny. Teatry, 
herbaciarnie i kaw iarn ie są o- 
twarte.

kwestora spluwaczką.
Komuniści usilow7ali wyżywiać 

zamieszanie do proklamowania 
strajku, co w yw oła ło oburzenie 
narodowców. W hallu głównego 
gmachu Uniwersytetu  doszło do 
bójki, przyczem  jeden z komuni­
stów s trze lił ze straszaka w twarz 
narodowcowi, parzac go dotk li­
w ie, inny zaś żyd uderzył w tw arz 
narodowca, tłukąc mu okulary 
Rozbite szkło przecięło  powiekę.

W ystąp ien ia  komunistów spro­
wokowały dalsze zajścia Studen­
ci w darli się do I I I  Audytorjum , 
gdzie m iał wykład prof. W itw te­
ki. Pośród w rzasków  żydzi ucie­
kli z now*ego gmachu i stara li sie 
opuścić teren Uniwersytetu , . ed 
nak przy bram ie powstrzym ała 
ich grupka wychodzących z kuch­
ni akadem ickiej studentów i nie 
wypuściła na ulicę. W ówczas ży­
dzi schronili się do b ib ljotek i. Po 
krótkit-m oblężeniu, narodowcy 
wkroczyli tam i w ielu  pobili.

Podczas odbywającego się w y ­
kładu pro i. prorektora Czubalskie 
go wrzucono trzy  petardy z p ły­
nem cuchnącym. L iczn ie  zg~oma 
dzeni żydzi rzucili się na Pola 
ków. W  ogólnej bójce kilkunastu 
żydów* pobito tak dotkliw ie, iż  mu 
siano ich następnie odprowadzić 
do szpitala św. Rocha.

O godz. 11.30 przyjechał na Uni 

w e-sytet rek tor Pieńków ski i na­
tychm iast w ydał następujące roz­
porządzen ie: „Zaw ieszam  w yk ła­
dy aż do odwołania i wzywam 
wszystkich do spokojnego roze j­
ścia się".

Studenci - Po lacy  zgrom adzili 
się na dziedzińcu przed nowym 
gmachem Uniwersytetu  i zorgani 
zowałi napoczekaniu w*iec, na któ 
rym przem aw.ało kilku mówców 
W iec zakończjł się odśpiewaniem 
„Hym nu M łodych". Parę  minut 
przed pierwsza m łodzież opuściła 
w  snokoju uczelnię w m «ś l zarzą­
dzenia rektor;.

Obecnie p-zed Uniwersytetem  
stoi wzm ocniony posterunek poli- 
cyjn;

P .owniei na Po litechn ice w 
dniu wczorajszym  doszło do gw af 
townych za sć, gdyż komuniści 
zgromadzeni w  organ izac ji „L igs 
Gospodarcza", mimo iż poprzed 
nio nawoływali! do bojkotu kwe 
sturr, usiłow*ali wpłacać masowo 
czesne. Fałszyw e stanowisko w y­
wrotow ców  w yw oła ło  w ie lk ie  obu 
rżenie m łodzieży. Kolo  gociziny 
11 -ej pękła w kwesturze petarda z 
cuchnącym płynem, wskutek cze­
go biura Politechn ik i zamknięto 
i zarządzono natychm iastową wen 
tylację.

M łodzież zorgan izow ała  dokoła 
gmachu Politechn ik i nochód z 
transparentam i, na których wypi 
same były nazwiska trzydziestu 
kilku studentów, którzy w*yłamaFi 
się z ogólnej akcji i zapłacili czc 
sne. W  trakcie m an ifestacj1’ pobi­
to kilku komunistów.

W ykłady na Politechnice odby­
w ały się w czora j normalnie.

Ifr cie-pffa
w s k a z y w a ł te rm o m e tr  w  K ra k o w ie

Losy uboju rytualnego
waża sie d 2 i ś  w Sejm.e

Dziś o godz. 10-ej rano odbę- słanki P rys lo row e j o zniesieniu 
dzie się posiedzenie sejm owej I iboju rytualnego. Posiedzenie to 
kom-sji adm in istracyjnej p ośw ię-[ budzi zrozum iale zainteresowa
cone rozpatrzeniu projektu po-

Polska nie może chodzić w  ryd ­
wanie bloku masońskiego. A le  o- 
brona nacjonalizm u .. n iem ieckie­
go, lakżt nie jest wygodna, choć­
by była w yściełana aryjskością, 
antysem ityzmem, walką z  maso- 
nerją

M a i*  m aw iał cyn iczn ie : „C o
mnie obchodzą tw oje idee ’  P o ­
kaz mi tw o je  p a lc e !"  Idea ideą, 
a le ns pałce N iem ców  trzeba za- 

patrzeć.

nie Jak ;uż  donosiliśmy, na rze­
czoznawców zaproszeni zostali:  
ks. nralat Trzec iak  i rabin pos. 
Rub.nstein.

W  kuluarach sejm owych mó­
wiono wczora j, że rabin czuje się 
obrażony zaproszeniem  ks. prała­
ta T rzeciaka i zam ierza dać te­
mu w yraz w deklaracji, po któ­
re j opuści posiedzenie. W ątp liw e 
jeet jednak, aby zechciał zrezygno 
wać z  w ygłoszen ia  mowy, po któ­
re j żydzi w ie le  sobie obiecują.

Członkowie komisji adnurustra

cyjne.i w ypow iadają  opin je, że 
wniosek p. Frystorow ej będzie u- 
chw „lony jednom yślnie. ,

N a  Śląsku, w Poznańskiem, na 
Pomorzu oraz w  północnej części' 
W ileńsk iego było naogói pochmur 
no, na pozostałym  zaś obszarze 
kraju panowała pogoda słoneczna 
o zachmurzeniu um iarkowaneir. 
Tem peratura o godz. I i- e j wynosi 
ła : 2 st. ciepła w  Gdyni i Bydgo­
szczy*, 5 w  W iln ie  i Suwałkach, 7 
st. w  Grudziądzu, 9 w* Poznaniu i 
Pińsku, 10 w  Białymstoku, 11 w 
Zakopansm, Siankach. Grodnie, 
12 w  W arszaw ie, Łodzi, Łucku, 
Brześciu n. Bugiem . 13 w Tarno-

V/isła wciąż wzbiera

poiu i Lw ow ie, 14 w Lublin ie. K.,t . 
each i Zaleszczykach, 16 w  Kali 
szu, 16 w Katow icach, Cieszynie i 
Przem yślu a 1S st. ciepła w  K ra ­
kowie. Pozatem  notowano 1 st. cie 
pła w  Londynie, 4 w  Paryżu, 8 w  
Genewie, M w W ed n iu .  4 w  Eerti 
nie, 2 w  Kopenhadze, 1 w  Sztokhol 
mie, 0 w Helsinkach i w  Moskwie

Dziś. —- N aogół chmurno i m gL 
sto z w iększem i rozpogodzeniam i 
zwłaszcza w  dzieln icach połudnfo 
wych. W  dalszym ciągu dość cie 
pło. Słabe w ia try  z kierunków po­
łudniowych, w górach halny.

4 m. 13 cm. pod "W arszaw ą
D n iesien ia z kraju  stw ierdza- do dalszego wzrostu. 

j 4, iż  w górnym  biegu W isły , na 
Dunajcu, Sanie i innych doply 
wach wody zaczęły  w szy*bkiem 
tempie opadać. Natom iast w  środ 
„ow ym  biegu W is ła  przyDiera. 
yćrzoraj w południe stan wód t>oa 
W arszaw ą w yn iósł 4,13 m. ponad 
zero wodowskazu, j r z y  tendencji

Opadanie w ie lk ie j fa li na W i­
śle rozpocznie się ju ż ó bm. ale pc 
czątkowo dokonywać się będzie 
bardzo powoli.

W  W ileńszczyźn ie spadły u lew ­
ne deszcze, które przyspieszą ru­
szeń e lodów w dorzeczu Niem na, 
D źw iny j P rypec i.

Z ró w  czystka
w ir ó d  k o m u n is tó w  w  R osii

M O S K W A , 4.3. —  Do l czerwca 
wszyscy członkowie p a rtji komu­
nistycznej na teren ie ZSRR  mają 
w ym ien ić leg itym acje  party jne na 
nowe Celem te i akcji je s t usunię 
cie z łona p a rtii elementów nie- 
pr aw oir»:ś i ozdk.

a?

:• te
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Min. Beck w  Brukseli
M a n r f e f l a c i e  . i ^ z y j f  ś n E  z  P ^ 3 s B c ą

E R l K 5 E L A , 3. 3. Z okazji pod­
pisania układa handlowego mięr 
Azy Pp lfką  ą U n ją  gospodarczą 
belgijsko - luk.-aniburską, m inister 
Beck wystosował do prem jera 
W ielk iego Księstwa Luksembur­
skiego telegram  treci następują­
cej:

„Jego Ekscelencja P Józef Bech, 
:n,p sfer stanu prezydent rządu w Lu 
ksempurgu.

W ęhv ii podpisania układu handlo­
wego pomiędzy Unja ekonomiczną 
liel^ijspo-liiksemburską. a Polską, pro­
się tfaszą Ekscelencję przyjąć nap 
psze zyczenia dla pomyślności W ,el- 
kietm M ęstwa, dla rozwoju przjjaz- 
nych stosunków między obu naszemi 
krajami —  Beck'” .

W  odpowiedzi prem jer Beeh 
p izęs la } następującą depeozę: 

„(ego Ekscelencja p. Józef Beck 
miroster bprau Zagraniczni ch Polski' 
w Brukseli. i

Szczerze wzruszony życzeniami, j? 
kie Wasza Ekscelencja zechciała mi 
przesiać w chwili podpisania układu 
handlowego między Polską a Unią 
skanomiczną belgijska - luksemburską 
oroszę Wcszą Ekscelencję przyjąć naj:

O R D E R Y
Z okazji podpisania traktatu 

handlowego i w izy ty  jpin. Becka, 
towarzyszący n rn istrow i urzęd­
nicy polskiego NJ, g. 7,. otrzym ali 
wysokie odznaczenia belgijsk ie. 
3?ef gabinetu m ip jrtrą , Łtjbjeń- 
ski, otrzym ał wysoki order gw ia  
zdy Leopolda I-go, radca W szela­
ki —  gw iazdę Leopolda Ii-go , a 
sekretarz osobisty m inistra Sjed- 
jecki —  krzyz o ficersk i Leopolda 
Ii-go . Min. Beck posiada ju ż naj­
wyższe odznaczenie belg ijsk ie  —  
w ielką w stęgę orderu Korony B el­
g ijsk ie j.

O B I A D  W  P O S E L S T W IE  
Poseł R. P. Jackowski z malzon. 

ką wydali we w torek w ieczór 
pbiąd na cześć rpinistrą spraw za­
granicznych i pani Jadw igi Be- 
ckowej Obecni byli prezydent 
senatu Lippens, prezydent parla­
mentu Poncełet, prerrjjep vąn Zee- 
land, m in ister stanu H>mans, m i­
n ister w ojny Deveze, m inister

erdeczniejsze podziękowania oraz go spraw ekonomicznych van Isauker,
rące życzenia dla wielkości Polski i 
dla przyjaźni, która łączy nasze dwa 
kraje. — Beclt*” ,

W IZ Y T Y  
B R U K S E LA , 3. 3. Am basador 

francuski w  Brukseli p. Laroche 
(daw ąy  ambasador F ran c ji w 
W arszaw ie ) złożył w izytę  min. 
Beckowi w  poselstw ie polskiem 
R ów n ie j po»eł rumuński w BruU  
sełj k ». Ghika złożył w izytę  mm. 
Beckowi,

Pąni Jadw iga Beckowa złożyła 
w iayty pąni van Zeeland, żonig 
belgijsk iego p iem jera  i m in istia  
spraw zagranicznych oraa pan. 
Lippęns, malaopce prezydenta Se. 
nątu. Obie panie rew Tytpw a ly  
paaią Eeckową,

m inister stanu >fax (burm istrz 
rn. B rukseli), m in ister stanu Theu 
nis (b. p rem jer ). m in ister stanu 
Jaspar (b. p rem jer ), yfen Langen- 
hove (sekretarz generalny M. g. 
7.., baron Traux de Vardin, m ini­
ster pełnomocny, sekretarz hono­
rowy królowej, Vaxp!aire, gene­
ra lny konsul honorowy R. P. j in.

Po obiedzic. w salonach poselst­
wa odbył s :ę w miki raut, na któ­
rym obecnych było około 200 osób, 
m. Ja. m in ister ro iu ictw ą de Schry 
ver» b. pren ijąr hr. Carton de 
V jart. m in istrow ie Iłou tart i 
Franek, księżna de Merode, prze­
wodnicząca komitetu „P ro  Polo- 
n ia '‘ , księstw o d‘ Ursel, korpus 
dyplom atyczny w  pełnym składzie

z m jnęjnszem  papieskim msgr. 
M ieara, z ambasadorami włoskim, 
amerykańskim, f i  ancuskim i b ra­
zylijsk im  T>a czele, sze f sąfabu 
głownego gen. \an den Bergen, 
genera lic ja , senatorow ie i posło­
wi je do parlamentu, gubernatoro­
w ie Brabantu i F lan d rji, liczn ' 
przedstaw icie le s fe r rządowych, 
politycznych, finansowych. prze­
mysłowych oraz kolon ji po|sk<ej.

Mussolini chv/ali Stany Zjedn.
Spotkanie włosko-węgi ersko-austriackie

RZYM , 3. 3 N a  posiedzeniu ra­
dy m inistrów , złożył M ussojiąi 
bardzo znamienne ośw iadczenie z 
dziedziny polityk i zagranicznej.

N a  wstępie M ussolin i w yraził 
wszystkim  oddziąlpm włoskim  wal 
ezącym w wschodniej A fry c e  caR 
kow ite uznanie rządu w łosk.ego, 
poczem poruszył decyzję kongre­
su am erykańskiego w sprawne

przedłużenia ustawy o neutralno­
ści do 1 mą ją  lf)37 r .Tako W io 
si —  ośw iadczył Mussolini —  
z zadowolen em musimy przyjąć 
do w iadom ości w ytyczne polityk i 
p lanów  Zjednoczonych, pragnę 
jednak dodać, że posłowie i sena­
torzy am erykańscy wypow iadając 
się przociwku jakiem ukolw iek za 
kazowi wywozu na fty  i inm ch

Polskę z Belgia Uczy
jednakowe mobezoieczenstwo

B R U K S E L I, 3. N a jpow aż 
piejszy belg ijsk i orgąn finapąp- 
w v „Exho de lą Bourse" podkre­
śla, żc min. Beck przy jęty  został
W Brukseli z \y\jątkqwypi eore-

monjalem, k tón  przypom inał eg- 
rem onjal zastrzeżony g łow ie pa:, 
stwa. Czy to wszystko d zie je  się 
po to, piby podpisąć traktat liaą- 
d low y? N iew ątp liw ie  lak. ' leez 
również po to. aby podkreślić za­
poznany u nas i gdzieindziej sens 
naszych stosunków zagran icz­
nych, a m ianow icie ich najdalej 
idącą niezależność Polska, będąc 
sojuszniczką F rancji. zawarła 
pakt n ieagresji z Nicmpąmi. N ie ­

potrzebne było zdziw ien ie w Pa 
ryżu, iż Bal g ig  przyjm u je min. 
Recka, jako przedstaw icielu za­
przyjaźn ionego rządu.

„L ą  I.ib re B e lfin u t"  pisze, że 
mią. Beck J prem jer van Zeoląnd 
są kierownikam i po n tyk i krajów , 
które najbardziej wvstąY, iopo ą 
na niebezpieczeństwo npwycli na­
jazdów , które narażone są stale 
na płacenie kosztów ryw a lizac ji 
w ielk ich  mocarstw, mają ysoó łn y  
interes w uwolnieniu się od 
wszelkiego scrw ilizm u wobec ja ­
k iegokolw iek ze swych sąsiadów-, 
uprawniając poJByko n iezależno­
ści r.arodpwcj, w ierności L idze 

— *»

Nie było rozruchów
antyżydowskich w  Radomiu

w flftiu 2 h. rn podaliśmy' w ia ­
domość o rozruchach antyżydow­
skich w Radomiu. W iadom ość ta

okazała się n icpray dziv a, Redak 
cją  nąsją zo-lp łą  wprowadzona w 
bład.

i r ^ g i c r a a  w y c ie c u k s
Autobus z dziećmi przew rócił się

JRZESĆ n B , L3. ( P A T ) .  W e 
t\torek 55 b- ni. okołq "odz. ID rano 
w B rz£śoiu n. JF). w ydarzyła  się 
Katastrofa samochodowa.

Przęb iag tragicznego wypadku 
był następu jący: m łodzież szkol­
na I I  ki. szkoły powszechnej Nr. i 
w  liczb ie ió ąziec> pod nadzorem
nauczycielki p. A . Dudzińskiej.
wybrała się oamochodęm ciężaro­
wym n.. wycieczkę do wsi Kotel-

ma. W drodze powrotnej, ju ż w  o- 
brębio miasta na ul. Jagiellon  
sk i-j, Wskutek rozw in ięcia  przez 
szo fera  zbyt w ie lk ie j szybkości, 
spadło ,jedqo z kpi, wskutek czego 
si mochód przepełniony dziatwą, 
przew rócił się.

P ięcioro  dzieci zostało dotk li­
w ie potui kowanych. ą lydętą ) Eu- 
gi njusz W lczvii ski poniósł
śmierć.

Adwokat Kowalski skarży
za oszczerstwa

4. 3. —  N a  w okandzie 
Sądu Okręgowi go w Lodzi znala­
zła się w czora j sensacyjna sp ra­
w ą z, ositąrżenia przewodniczące­
go .Stronnictwa Narodawepo w 
ł-odzi, adw. K. Kowalskiego pi ze- 
ciw  redaktorow i „Łódzk iego  Ha­
stą P rzedw yborczego" W acław o­
w i Kalssińskiem u. A k t oskarże-t

nia w  imieniu adw. Kowalskiego, 
wniósł adw. Szwajdler.

Oskarżenie zarzuca Kalasiń- 
skiemu z-.m jeszezeijie gzeregu 
obraźliw ych  i zn iesław iających  
adw. Kow alsk iego zwrotów ,

Sprawą zqstąła odroczona 
powołania świadków.

dis

Skazany, pćźniei uniewinniony
Frgces s e łty s a  e p rzy w ła s zc ze n ie  p ien ięd zy

S ira ifc  w  t o d s f
O b j ą ł  0 . 0 0 0  i r o b o t n f k d w

LÓDŹ.: 3 3. ( P A T ) ,  s tra jk i rpbolilikpw (p rzew a żm y  clialup- 
w przcm v śle v loKiennieaym ob.ią] n jków) na loUO zatrudnionych, 
w Łodzi 111 zakłady przem ysłowe, j W  innych ośrodkach przemysłu 
zatrudniające pon a i 8000 robot-, w łókienn iczego: Ozorkowie, T o ­
ni kó-w.

W  okręgu łódzkim strajkowało 
Hzj|ś w  Zduńskiej W oli l-HiO rohot- 
r,iko v w  20 zakład; oh pracy, 
w  Zgierzu 1200 ropotnikóty w i ł  
fąbrykai h, w  Konstantynow ie 500 
robotrików  w> 20 zakładach, w  P a ­
bianicach 3100 robotników w  48 
fabrykach, w reszcie w  osadzie fa ­
brycznej Zelów  strajkowało 500

m asiow ie Mąż'., P jo lrkow ie, Kaii- 
ozp i Balchątov--ie pracą odbywa­
ła się normalnie.

S tra iky ją  przeważnie robotnicy 
przemysłu średniego i, drobnego. 
7 w ieik ięgp  przemysłu stra jkow a­
ły tjziś; w  łicdzi —  tkaln ie f-m y 
E isert i w Pabian icach —  tkalnia 
Kindjepą.

S trajk  ma przebieg spokojny

W  S C .T !> 0 V :? N
trzech narodowców

SO SN O W IE C , 3. 3. (P A T . )  Z 
polecenia w ładz sądowych aresz­
towano trzech czołowych człon­
ków stronnictwa narodowego w  
Sosnowcu: Romana Frankowskie 
g °, Romualda Jaskólskiego i F ran ­
ciszka Łuczaka, pod ^ąrzptem

przestępstwa z arl. l ó i  kk., któ­
rego dopust iii się p izez urządza­
nie dcnionstracyj antyżydowskich, 
nawoływanie do wystąpień  oraz 
w ybicie szyb w szeregu sklepów. 
Yrenztpwąpych osądzono w  wię- 
ziepiM. śledztwu w toku.

Nie dowiedzie no zfó£ziej?wi
że s trze la ł do policjantów

Ciekawą kwestją prawną za j­
mował się w czora j Sąd A p e lacy j­
ny. N a  law ie oskarżanych za­
siadł b. sołtys wsi Rąkczyn w  po­
w iecie łęczyckim . Tadeusz L a .ić - 
w icz, oskarżony o przywlaszczcT 
nie lti4 złe iych  z p ien iędzy ścią­
gn iętych  od ludności zą }>oilatki.

P rfyycł iszczenia Lesiew icz m iał 
się dopuście w; tpl1 spoepb, ża 
w p łącił do I rzędu gm innego 
sumę odpow iadającą nakazom
płatniczym , 8dy tymczasepi zaią-
kas« Jjąi od n)ieszkąiK'ów solę- 
ctwa sumę nieco większą, spowo- 
du łrudhośei dokładnego rozdzii - 
len ia sumy podatku m iędzy wszy­
stkich płatników. Tak  w ięc w łaś­
c iw ie skarb państwa otpzymał 
wszystko, co mu ąie należało, jed ­
nak pozostałości Lesiew icz nie 
w płacił.

Sąd O kręgow y stanął na sta­
nowisku, ze w  danym wypadku 
mamy do czyn ien ia z przyw łasz­
czeniem  na szkodę interesu pu­
b licznego i skazał Lesiew icza  na 
6 m ięsięrj w ięzienią. Od wyroku 
tęgą zaąpt_}nwął Lęą iew icz 1 Węzo 
r j j  roppat-yw qł jp raw €  Sąd Apę 
laeyjny

Obrońcą T.esifw iczłi, aijw. N ie-

dzielsk. wysunął ciekawą tezę, 
ie  L es iew icz nie dopuścił się 
przyw łaszczeni^ na szkodę in te­
resu publicznego, gdyż H szj-stko, 
co się skarbowi należało, w p łacił 
dq grosza. W  najgorszym  wypad­
ku meże być moża o wykroczeniu 
dyscypljnapnem z jego  strony i 
to na szkodę płątnikew Pon ie­
waż Sąd A pe lacy jn y  stanqwisko 
obrońcy podzieli!, zapadł wyrok 
uniew inniający.

N a wakąndzię Sądu A p e la cy j­
nego ząąlazią  się wczoVąj cieka­
wą sp iaw ą  Adama Kąwąły, ska­
zanego przez Sąd O kręgowy w 
Lodzi na u la t (jgżk iegp  w ięz ie ­
nia za usiłowanie zabójstwa. 
K a t  ała w raz z tow ąrzysr imi był 
na | rądzieży i kiedy za uciekają­
cym i żłftdfiojam i rozpoczęja pq- 
gqń policja  —  strze ljł z reuo lw e- 
ru. Pon iew aż u szystko n n aL  
m iejsce W nocy, ustalenie k ierun­
ku strzały, a IV związku z jem  i 
kw a lifik ac ji prawmej czynu, po­
parte zostało lift błysku przy w y­
strza le z rewolweru Sąd Okrę­

gow y na te j podstaw ie uznał żc 
Kaw ała strzelał do ścigających 
go policjantów .

Eąd A pe la cy jn y  w yrok ten zą- 
uyierriził, jednąk naskutek kasa­
c ji ob^opey, adw. Lederm ąna, 
(Sąd Najw>yższy w yrqk skasował i 
dąiu w czora jszym  sprawę ponow­
ił ję rożpątryw a } Sąd A pelacy jny. 
Po zbadaniu b 'cg łego  z dzjedzi- 
py balistyki, k tóry tw ierdził, że z 
błysku pow sta jącego p rzy  w y ­
strzale nie możną katcgprj cynie 
stw ierdzić  kierunku strzału. 3ąd 
wydął wyrok n iew inniający.

Jak przyjmie Goetla
Polska Akadem ja L iteratury

W  dmu 1 i 2 marca odbyły się 
zebrania Po lsk iej Akadem ii L ite ­
ra tu ry w’ siedzib ie AkademJb Pr7-y 
ul. Krakowskie Przedm ieście 32. 
W  czasie obrad zatw ierdzona re-

Oli fldminlstrocii
 IIIII           l i  I -

P rfls im y  P, P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p re n u m e ra ty  na m ie s ią c  m a rze c  r. b. P . P 
P re n u m e ra to ró w , za le g a ją c y c h  z o p ła tą  p re ­
n u m e ra ty . p ro s im y  o w p ła c e n ie  n a l :żr.ośc  
d a  d n ia  7 m arca , any  u n ik n ą ć  p rz e rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .

gulam in b iblioteki Po lsk ie j Aka­
dem ii L iteratu ry, p rzy jęto  spra­
wozdanie delegatów  biorących 
udział w  pracach kom itetu o rto ­
g ra ficzn ego  Polsk ie j Akadem ji 
U m iejętności, oraz ustalono pro­
gram  uroczystego zebrania, po­
św ięconego przyjęciu  nowego aka­
demika "lite ra tu ry  Ferdynanda 
Goetla. |

Program  posiedzenia w ypełn ią ; 
Pożegnanie zm arłego akademika 
litera tu ry  P io tra  Choynowskmgo, 
pow itanie nowego członka F erdy­
nanda Goetla i pochwała dzia ła l­
ności obydwu pisarzy. Prezes Sip-

irodków , oddali spraw ie pokoju 
europejskiego n jeeirykle cenrn 
przysługę**,

Skolei Mussolini przystąpił dc 
om oAicn ja zagadnienia naddunaj- 
skief»\ zaznacz«ająe, że opracowa­
ny ostąm io w  Paryżu jednakże 
bez udziału rządu frąncuskiegc 
i jego  zgody, t. zw projekt roz 
w iązania zagadnienia naddluiaj 
skiego bez udziału W ioch i ten 
samem w brew interesom W łoch już 
się rozbił „Zbyteczne nieomal jest 

l ponowne podkreślenie, że wsnólm  
iiowB uregulowanie stosunków w 
basenie naddunajfskim nie je3t d 
1 umyślenia Ijjsg n aszego ' ud?iału. 
w zględn ie przy przejściu  do pe 
rządku dziennego nad naszemi in ­
teresami w zględn ie interesant 

, państw z Ulóremi w i o c h y  są #Ją-

Naradów’ i pojednanie europej­
skiego.

„L e  V ipgtien ie B lecle" podkre­
śla, iż długa rozmowa ohu mężów czone". W  związku 7, powvżs*em 
stanu dotyczyła sytuacji miedz,» zagadnieniem  dojdzie do skutki, 
nąrodąwej. Cjęęść prasy zagra- w dniach 18 i 19 b. m. w  Rzym ie 
tiicznej przyput zczala —  oświad- (potkanie włosko - w ęgiersko - 
cza dziennik —  że w izytą  po lsk ie - ' ąpgtrjjackie. Kanclerz Sehuchnigg, 
gp npnustra była dziełem  inicja- m in ister B erger W ąłdenegg, pren 
tyw y polska-j. T  mczasem praw -^ jer Gbmbiis oraz tptlłishgr Kan\a 
clą jest to —  stw ierdza pismo —  będą gośćmi rządu włoskiego, 
i i  min. Beck przybył do Brukseli ^Potkanie to pozostanie w7 rąmaf'h 
na zaproszenie prem jera be lg ij- protokuiów rzemskięli. któjT ją ie 
skjego. Obaj m ężow e  stanu spoi- zbicie dow iodły (Skuteczności.
ijali się w  Genewie , nabrali 
jem nie do siebie sxm patji.

Dziennik flam andzki „N e w  
van der Dag“  podkreśla, że sytu 
acja geogra ficzna  Polski, petożo 
nej n flęozy w ielkim i sąsiadami, 
nakłada na nią obowiązek pro- 
wądsenia ostrożnej polityjti za­
gran icznej. „Po lska  —  pi -ze 
dzieąnik —  doszła do wniosku, 
io  lepiej obropi =woje w łasne in­
teresy, prowadząc poli*yUe n ieza­
leżną. niit ióąt* śladam ' po litvk : 
francuskiej. N ie  podobało gjc (o 
we F fu ncji, którą ma zwyczaj 
patrzenia ną wszystko z egolstyrz 
nego punktu wjdz-mia. Polską 
podpisała ukiąd o n ie a g ia s j iz  
Njpnicam ' lecz w  Polsce płkt nie 
sadżi, aby ukląd top zupełnie 
usuwał wszelk ie obawy j zan ie­
pokojenia. Najlepszym  tego do- 
woc}em jes t fakt, że PolsKa nję 
zredukowała ąawet w  na jm n iej­
szym stopnju swoich sił zbro„ •
n v e b . -  irr -iai.tt.-n

Go się tyczy kon ferencji m or­
skiej w  Londynie. tq stanpwiskt- 
Wjjefi}) nie może nikogo zdziwić- 
W lo fb y  nip mogą ppdpisąć Żadne­
go układu, je że li rqwnoc2eśnj 
grpzi się ząpstrzenipm g»nl(fty,i.

W  czwartym  miesiącu oblęże­
nia gospodarczego naród włoski 
spotęgował swą zwartość pgl.Ryęz 
na i m oralną j odw a jp ig  żnosi r ! !

, dogodności wojny. N a iód  wdosk 
pojm uje doniosłość h istoryczna 
tych w in ilków , zdążających n ie­
tylko do pom szczenia poległych 
z roku 18h5 i 1838, lecz także do 
zabezpieczenia przyszłości swego 
istnienia.

W łochy zawsze j lu jy jy  ęp.rąwie 
cyw ilizac ji 7, punktu w jdzen ia  
gospodarczego czynione są wsze< 
kie w ysiłk i cel im  zrea lizow an ia  
naiwyższego stopnja sam odziel­
ności gospodarczej, bez k tórej na­
ród ju tro  może być zgn ieciony 
przez za5>or< zość naroaó>v bogąt 
szych-

H z  z m ia n  i  ie f lu a g to ś n ie
pizyjpto  tu d że t w  Komisji Senatu

W czora j popołudniu odbyło się 
posiedzenię kom isji budżetowej 
Senatu, ną którem W obecności 
w iceprem iera Kw iąikqwskiego 
przeprowadzono głosowanie nad 
budżetem i ustawą skarbowa. P re ­
lim inarz budżeiow y przyjęto  jed ­
nogłośnie bez zmian w  brzm ieniu 
uslalonem przez Sejm. W  pro jek­
cie ustawy skarbowej p rzy ję to  po­
prawkę sen Rostworowskiego, 
uzgodnioną z rządem. Poprawka 
ta, do art. 6 ustawy, upoważnia

rząd do ewentualnego zw iekirenis. 
wydatków  na służbę bezpieczeńst­
wa, o ile dochody m in isterstwa 
pprawr wewnętrznych okażą się 
w iększe od óocnodow prelim ino­
wanych. Pozatem  p rzy ję te  szereg 
rezolucyj.

P ro f Kozłow ski na w czera j- 
szem posicdztriju głasu nie zabie­
rał. W ygłos i od dopiero na pie- 
pum Sejmu swój re fe ra t budżeto­
wy, po uzgodnieniu go z przewod­
niczącym  Komisji, sen Evertem .

Warszawska giełda pemężna
w  dniu 4 m arca

Dewizy: Belgja 89.50; Płolandja 
S60.50; l^oncKn 26.22; Nowy7 Jork 
5.25; Nowy Jork (kabG) 5.25 d; Pa 
rya 35.01, Praga 21.96; Szwaj.-arja 
173.30; Stokholm 135.20; Berlin 
213.45; Madryt 72.60.

Obroty dewizami nieco większe 
niż średnie, tendencja mocniejsza. 
Banknoty dolarowe w obrotach pry­
watnych 5 . 2 3 ;  .-ubeł złoty 4.7514; 
dolar złoty 8.9014; grąir czystego 
złotą 5-9244: marki nietm 147.00;
funty ang. 26.22.

Pamery pruaeutowc; 7 proc. poz. 
stabilizacyjna 62,75 (500 zł.) 63,25 
(w  proc.); 4 proc. Datistw. poi. prem 
J0W3 dolarowa 52,75; 5 proc. kon-
w7ersyjra 61,00: g proc. L. Z. Banku 
fiosp. K ia j 94,00 (w  pruć.); 8 proc 
oblig Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Jaraj a3,25; 7 proc. oblig. Banku
Gosp. Kraj. 8.1,25; 8 prpc L. Z. Ban­
ku Rolnego 94,00; 7 prot. L. Z. Han­
ką Kolnęgo 83,00 ; 8 proc, L. Z. Tow
kred. grzepi- poi- funt, 91,75 (w
proć,); 4,5 pro*'. Ł. 2 ziemskie, ser, 
j »  V  45.50; 4,8 proc, 1.. Z. Pozq
Ziem. Kredytowe, serja i. 40.50; 4,5 
pruć. L, E Ppzn. Ziom. Kredytowe, 
serja K  l^.DOj 5 proc.’ ćś. Z Warsza 
>vy (1033 r )  (1.00C zł.) 54.73.

Akcje- Bank Polski 94.00; Warsz.
roszewsk: w yg łos i przentow ipn ie, T o y  Fębr. Cukru 36.25; Węgiel 
wstępąe, Ferdynand Goete) będzio 
m ów i{ o P io trze  Chpynpwśkim,
4 Karo l Irzykowski q Fęrdynan- 
dzie Goetlu. J i i j j r ,

pstrowiec 

t#p-

41,75; Noiblin 4000;
25,50; ?tąrachowięe V5,Q0,

Dla pożyczek państwowych
de no ją przeważnie utrzyniana, dla 
lipców za itąwnycl. cokolwiek slab 
:,zą, dlą ąk^yj piecu mocniejsza, pu- 
żjczki dolarowe w obrotach prywat 
nych 8 proc poi,, z r 1925 (Iiillo- 
nowjką) 91.75; 2 proc. rentą zierr.

skp (odcinki po 1000 zt.) 53.75; J 
proc. prem. budowiana 27.J.0.

&3EŁHA ZB32CWA
Notowano ze. IDO kg. pszęnjęr jed­

nolita 21.50- -22,00, pszenica 
na 21.00— 21.50. żyta 1 stanćar* 13.75 
— 13,00, żyto U-gi standart 12,8u 
.—12,75, owies I-;7 st. |4.26- 't c i l ,  
1 A  St. 14.75— 15,00, |Lg i St- l y a -  
14.25, jęczmień browarnj 15.25— 
15 75. jęcz. I I  gai. 35—15,25, I I I  
gat. 14.75— 15, gat. lYrty 14.50— 
J 4.75, groeh polny groch
YjctoUa 30- -32, wyka .50—22,00, 
peluszka 22.50—23.50, serudeia podw. 
tzyszee. 22— 23, łubin niebieski 9,00 
— ti.25, żółty 1 l.ótl— 12,0^, rzepąk 
zimowy 40.f0- 44.50j pżcftik zirąćwy 
39.50- 40.51', rz:pą» 'o‘ ,u |a g( ś- 
40 50, rzepik letni 40,o0—41.00, sie- 
mic lniane b 33.50— 34.50, koniczyna 
czerwona sur. nęz gr. kun. 11£ » 1?0, 
e nzyst. 97 nroc. 4?D” 47p, biąlą iur 
60- -70, o ęzys- 97 proc. Su—rlóu. 
nmk nieb. bez obrotów 64— 66, mą­
ka pszenna gat. I-szy wyciąTewa, 
45,36 gąt. Irszy d„ 45 proc. S2t-,24 
do 55 proc. 3| -32, ;-C alb—31. ł-J) 
29—30, 11 a  2s— 5r, ~ n.-B 26—ka, 
i I-D 23 60— 24.50, ł l-F  32.50— 2:5,50, 
|I-G 21.50— 22.50, mąka pastewna 
14.61' -15.50. żytnia wyciągową £1,50 
— 21.50. 24t. '-szy  du 50 ę io i. 20.50 
—21 50 do 65 proc. ILuO-r-jO. gąu, 
Il-g i 16— 17, razowa 14— 17,50, po- 
aledrna 12^-12.50. otręby pszenne 
■Trutą- 1ŁJ.25- J2.7d. śnędiuj 11.25-t 
11.50 miałkie 11.25— il.iju, żytrin 
3- 9.25, kuchy lniąue 16 7^17.25, 
••zepakowc 1-1.W- -15, śrutu w1qwa
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Dość eksperymentów pedagogicznych
Zdrowie moralne młodzieży

me może być zabezpieczone przez szkoły bez 'koga
Szkolnictwo nasze ż r c ó fg ln iio -  dzy społeczeństwem k a to lick im  

wano i oparte w  nauczaniu na a w ładzam i szkalnemi, któro sa­
dowych pód8tfiW&6h nic jes t w botu ją rozporządzenia w ładz
tej chwili zadawalnlające. Ani o-
bywateł, o jc iec  czy matka, ani 

nauczyciel, ani państwo, ani sa­
me m łodzież nie odnoszą tych fco- 
rzyftci, jak ie  odnieść powinny. 
Co gorze j analfabetyzm  wzrasta 
do rozm iarów  ogrom nych i to tak 
dalece, 4t bliskim  być może mo­
ment, przed którym  przestrzegano 
w okresie ustalania ustroju
szkolnego, i e  Polska może liczyć 
w czasie rea lizow an ia  tego pro­
gramu... 2 m iljony analfabetów .

Eksperym enty, które stosowane 
są na zachodzie 1 wypróbow ywane 
u nas podniesiono do godności au 
torytetu, w ytw arza jąc  w  ten spo­
sób system sztuczny, który w  ży ­
ciu aawodzi i w ie le  rzeczy kompl! 
kuje. Tak chociażby jes t z koe­
dukacją w szkołach niższych, 
tak z systemem przedszkola, do 
ktrOOgo mają być skierowane dZie 
cl... 3-Ietnie, tak również z syste­
mem nauki pozaszkolnej. 

F A T A L N E  m e t o d y  w y c h o  
W AW C ZE

N ic  dziwnego, 4e tu sposoby i 
metody wyi howawcze muszą bu­
dzić Zastrzeżenia i to bardzo zna­
czne. W yraz  obawom i zastrzeże­
niom dał ostatnio ks. biskup A- 
damski. k tóry na z jeżdzle  praso­
wym dziennikarzy katolickich fnó 
w ił o tej spraw ie.

Z punktu W idzenia kato licyz­
mu. sprawa wychowania Jest jed ­
ną z najp icrwszych  i na jw aż­
n iejszych T o te i niepokoj muszą 
budzić fakty, gdy  z jednej strony 1 
w zrasta  liczba analfabetów , z dru 
g ie j zaś m łodzież jes t terenem 
nieustannych, często chybionych 
eksprrym i ntów pedagogicznych, 
a szkoła nie daje należytego uod­
pornienia m oralnego m iodzieży. 
Że tak jest, świadczą, o tem Coraz 
częstsze wypadki dem oralizacji 
m łodzieży, p rze jaw ia jące  się w  
różnego rodzaju  wydarz,onia. Tak 
np w  Jednym z żeńskich g im naz­
jów  śląskich, w  jednym  roku 
czttry  dziewczynki 14-letnie trze­
ba było sk ierować do zakładu 
położniczego Bzkoła m e stwarza 
atm osfery ooronnej, a W ystąpie­
nia i akcja w ie lu  pedagogów mi 
ja  się *  celem. M łodzieży podsu­
wa się np bez gruntów n iejszego 
wyboru lekturę deprawującą i 
niepotrzebnie rozbudzającą na­
m iętności. Zdarza ły Się wypadki, 
że przy  studjach literatury współ 
czesnej n ietylko polecano lekturę 
pisarzy, których m oralność moż- 
naby poważnie zakwestionować, 
ile  nawet w  szkołach żeńskich 
przy nauczycielu  —  m ężczyźnie 
toleca się uczennicom  czytanie 
iryw kow  często dram atycznych z 
ej litera tu ry . N ie  są to ot żyw i­
cie fak ty  pożądane. Często w j#- 
rotane Ką przeciwstaw ien iem  
,ię nawet zw ierzennim  organom 
izkolnytn.

W Y R a Z N A  g r a m c a

k ośc ió ł Katolick i, w  odniesic- 
łiU do szkolnictwa, staw ia sprawę 
vyrażn ie Żąda n ietylko określo­
nej ilości godzin, przeinaczonych  
aa haukę re lig ji,  a le rów n ież pra- 
yftie w prow adzen ia  racjonalnego 
istro iu  szkolnego i takiego sy­
stemu nauczania, któryby nie 
p rzeciw staw iał Się temu, czego u- 
czy Się m łod2ieZ przez naukę re­
l ig j i ,  a tem oardziej nie ufiuwa i 
nie osmieżZa tegu, co dajo fe l ir -  
ja . T rrac ież  kodeka kanoniczny i 
encyklik i papieskie wskazują tu 
gran icę w yra ih ą , konstytucja i 
konkordat wyznaczają  odpow ied­
nią lin ję.
D Z IW N Y  Z W IĄ Z E K  .. W  DZIW 

NEJ R O L I
Charakterystyczno jest, że na 

teren ie szkolnym przy daleko po­
suniętej centralizacji wpływ  na 
bieg spraw szkolnych uzyskują 
grupy i elementy, które prow a­
dzą wyraźn ie  ku konfliktom mię-

tymi Ihrystusa
pisze M auriac

ałłynny katolick i pisarz f i  :u- 
aki Franciszek  M auriac oświad-* 
czył niedawno, że przygotow u je 
nowe dzieło  pośw iecone Chrystu­
sowi Panu

Książka ta, do której sair au­
tor p rzyw .ązu je w ie lką  w agę, ma 
się ukazać w  druku ju ż w ciągu 
najb liższych tygodni.

zw ierzchnich i prowadził wlusną, 
odpow iadającą ich celom po lity ­
kę.

Jednym z takich elementów, 
który siln ie zaw ażył na d zis ie j­
szej fa ta ln e j rzeczyw istości szkol 
nej, był a częściowo Jest „Z w ią ­
zek Nauczycielstw o Po lsk iego", or 
gan izacja  „postępowa", pror^ądo- 
wa. radykalna i wolnomyślna, któ 
re j ideałem  jest szkoła bez Boga 
Ta  organ izacja , mająca duże 
w p ływ y prze* opanowanie szere­
gu kluczowych posycyj w ośw ia­
cie, um iejąca sprytnie wyzyskać 
konjunktury polityczne i posiada 
jąca  ponad połową nauczycielst­
wa w swych szeregach fokoło 
40.000 członków przy 76 tysięcy 
nauczycieli powszechnych) —  po 
tra fiła  bardzo poważnie zaważyć 
na sytuacji w  ozkoin ictw ie Idąc 
śludem nauczycielskich syndyka­
tów francuskich i op iera jąc się 
na „zdobyczach " Hamburga, daw 
n iej m in jaiurk i socja listycznego 
państwa, Zw iązek nauczycielstwa 
polskiego często oddziaływał w 
tym duchu na szereg spraw. Dzlę 
ki Zw iązkow i w chodzili np. do 
M in isterstw a O św iaty i na odpo-( 
w iedżia lne stanowiska ludzie, któ

rzy nie posiadali najm niejszych 
po temu kw a iifik acy j Dość po-

Nftjkorzyttni«|«ze z.udlu zakupu

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na mi«|scu palMttla. T  M A 3 7 I T  
Własny import herbaty l «  I i r ł i t ‘.  C L

M a r t k a ł k e w i k *  19 I M a z o w l i t k a  0

wiedzieć, że np. p Makuch, któ­
ry  jeszcze tak r. edawno odgryw ał 
w M ih isterstw ie W . R  1 O. P. o- 
gromną rolę, a nie posiadał na­
wet... matury. Człowiekipm  Zw ią ­
zku oył również p. Janusz Jędrze­
jow ie*.

Związek stal Się przy M in ister­
stw ie jakgdyby radą opihjodaw- 
czą, która inspirowała w ie le  po­
sunięć, często nie na jszczęśliw ­
szych. Pisane o sobie z dumą. że 
Związek jest jakgdyby „drugiem  
m inisterstwem  ośw ia ty ". Istotn ie 
analogja nie była zbyt daleka, 
nauczycielstwo ulegało Zw iązko­
w i, znając jego  wpływy, Związek 
doradzał i polecał, Zw iązek repre 
zeiitowal ogót nauczycieli. M yślał 
nawet poooDno o zupełnej mono­
polizacji ośw iaty szkolnej i po­

zaszkolnej i t. p.
N O W O C ZESN Y GM ACH... CZY 

R U IN A
Ilustracją  stosunków personal­

n i

Przegląd /rasy
p

cy

O D PO W IE D Z  
M ATU SZE W SK IE G O  

W „Gazecio P o lsk ie j"  p Igna- 
Matuszewski w ystąp ił z w ie l­

kim artykułem, broniącym  swego 
programu „in tegra ln e j d e fla c ji" . 
Z oburzeniem odrzuca insynuacje, 
źe jest to doktryna program owej 
b iedy" i powrotu do prymityzmu. 
W ypow iada się p rzeciw  inw estyc­
jom, dokonywani m z pożyczek i 
za rzecz na jp iln ie jszą  uważa ob­
niżkę stopy procentowej. „R ó w ­
nanie w gó rę " p. W ierzb ick iego 
nazywa „rów naniem  na ceny kar­
te low e" i tak określa swój pro­
gram ;

„Nadal myślę, że jednym z warun­
ków popraw y gospodarczej W Polsce 
jest powiększenie lldżlalu rolnictwa W 
dochodzie hafodowym Nadiil myślę, 
że Warunkiem wszelkiej świadomej po 
liiyki gospodarcze,! Państwa jest rów­
nowaga budżetu. 1 fladłd myśię, żc 
nadmiernych obciążeń ani podatnik fl- 
nl dłużnik bęz konca znosić nie może.

1 powiem więcej. Chcecie czy nie 
chcecie, wyrów nanie tych dyspropor­
cji tinstąp'. Nastąpi to właśnie, wy­
równanie, a nie co innego. Niezależ

dajo c y fry  dotyczące kryzysu

nych w  azkolm ctw ie może być np, 
fakt, przedstaw iony śląskiej ra ­
dzie w ojew ódzk ie j, żo na Śląsku 
w  ciągu dwóch miesięcy 29 razy 
przeniesiono jednego nauczycie­
la.

Faktów , któreby ilustrowały 
działalność rozm aitych grup n i  
teren ie szkolnictwa można p rzy­
toczyć w iele. W  Każdym razie, 
dziś trudno jes t w  dalszym ciągu 
upajao się dumą, że rea lizu jem y 
budowę w ie lk iego nowoczesnego 
gmachu ustroju szkolnego, pod­
czas, gdy w  rzeczyw istości c iągle 
eksperymentując, zużywając masę 
pien iędzy i wysiłków*, Starając 
się o przedszkola i naukę poza­
szkolną, robim y wszystko, aby ro ­
snącej fa l i  analfabetyzm u nie 
położyć kresu.

Zarów*no w  metodach naucza­
nia, jak  i w  system ie wychow aw ­
czym, przez oparcie go na moc­
nych i jasnych zasadach, można 
wychować pokolenie, któreby w  
przyszłości było zdolne przyjąć 
na siebie trud walk i o przyszłe 
losy Polski.

T Jla /m cs lu  m u s is z  p *zc  
ftc L d io n e m  /

Ja nie chcę, aby? się m ęczy ła  d e n e r­
w o w a ła ,  chcę, a o y  m oja mamusia  
śmiała się i w  dz ień  p ran ia . D la teg o  
musisz ubywać d o  p ran ia  Radlona, 
jest on przec ież  teki ła tw y  w  użyciu;..

w ystarczy  roz-  
p jś c ic g c  w  zim ­
nej w o d z ie ,  15 
minut go to w ać  
b ‘ e l i z n ę f płu­
kać n a [p :e rw  w 
g o rące j, po te /r  

/  -w z im nej w o ­
d z ie — i fc ie lizna  
b ę d i ie s n ie ż n o i  
b ia ła .

•p ie rz e  

w * 7:yst» o

t r a t  ś. p. gen. Konarzewskiego na ła w ie  oskarżonych

Proces narodowców Łodzi
rozgrywa się dziś w Sądzie Apelacyjnym

W  Warszaw ie rozegra się dzi- 
taj drugi akt w ie lk iego  procesu

nu od t ig „  jakie wymyślicie sztuczki. R ad ,u«  w yw iadu na tem at hę 
Jeśli pójdziecie za syreniemi gtosnmi, , , . „

wśród najb iedn iejszej chyba war- politycznego narodowców łódz- 
stw y rzem ieśln iczej —  szew ców : ]-;eh, oskarżonych ó należenie do

VC najlepszym tażlt na 175-000 Tze- , ta n ie j o rg a n iza c ji ( a f t "  165 K . 
mieślników sżewców, z których łO i v  > ...V , _ 1vim, za iśc id
jiruc. (óo ty»iy. V) zatrudni,mych jest j a ) ,  a także o pam iętne za jś c ia
przy produkcji nowego obuwia, a 
proc. (40 tysięcy) przy reparacjach, —
57 proc. czyli sio tysięcy szewców po 
zostaje na marginesie normalnej pra­
cy. Jest- to' ów nadmiat sił robotni­
czych, który przyczynia się do pov - 
szechnego zubożeni* warstwy szew-
ckicj.

N a  kryzys ten zanosiło się od­
dawna, ale nikt nie myślał o środ 
kach zaradczych, przeciwnie, 
wpuszczano do Polsk i obce kapi­
tały*, które produkcją m echanicz­
nej tandety, głośno reklam owanej, 
zepchnęły naszych szewców  na 
dno nędzy,

K W A P IN S K I O Z IE M IA N A C H

W  „Robotn iku " —  gw ałtow ny 
atak b. posła J. kwapińsklCgo, 
kierownika Związku Zawodowego 
Robotników R< inych na p. M oraw 
skiego, p rzedstaw iciela  ziemian, 
który 1 marca udzielił „Polskiem u

wów .zas u„/ystkc błędy „wyrówna 
wcWt* —  waiutn.

M iędzy d e fla c ją  a in fla c ją  n ie­
ma trzec iego  w yjśc ia , chyba, ie  
jak  iron izu je p. M atuszewski;

jest trzeć.e wyjście — rwania zę­
ba na raty T o znaczy robienia „trosz­
kę" deflacji i „troszkę" inflacji i trwa- ___„
nie w* oczekiwaniu cudu, który przyj- j 5za.hik,,w Sprowadzanie partjaf. . z

dzy wsi. „R obotn ik " uważa ow 
w,Vwlad za n ieszczery:

, Nieszczerość polt ga na ten ze p. 
Morawski doskonale wie, v jak ńi«* 
ludzki sposób Jego kamraci — brać 
tibszartticzn, postępują t  „dnoscią pi a 
ctijącą na folwarsach. P Mofav,ski 
wie doskonale, ile przekleństw, il> 
krzywdy jc-st na wsi ż Winy — ob-

przeludnionych powiatów robotników 
sezonowych, którym potem w r-'Q- 
stępny sposób hie wypiaca się należ- 
n o s c i  ża pracę 1 pozcs.aw .a się na pa 
srwę losu — jest zjawiskiem niemal 
pow szechnem. Ł a m a n ie  umów zbioro­
wych W’ rolnictwie i obchodzenie ich, 
godzenie ze wsi małorolnych z i  wy­
żywienie, albo za nędzne uposażenie 
oto obraz, którego ttaprótnoby szuka­
li słuchacze „Po.skiego Rad>r

T Kwapiński krytyku je goftpc- 
darkę ziem iańską, prowadzącą do 
Zadłużenia W wysokości 1 000 zł 
na hektar i wzywa do w yw łasz­
czenia fo lw arków  bez odszkodo­
wania.

„ IL L O  TE M P O R E ..."

„E xpres Poran n y" przytacza 
ciekawy papier urzędowy z roku 
1913, jakże różny w tonie od dzi- 

“ • S iejszych.
Wielmożny Partie. 

Jaknajuprzejmiej proszę Pana o za­
wiadomienie mnie kartą pocztową na 
odpowiedź —  osy mógłbym obejrzeć 
Prin^kic mieszkanie w celu ustalenia 
jego Wartości ńajCtncżcj, ń d'S pra­
widłowego wymiaru podatku lok..hJ- 
wego. l rosźę nie odm„wić (Tli także

dzie z nieba, albo od ■strnjkujących ko 
nami angielskich, ńlbo od Jakiejś dale 
„o ha świocle wielkiej wojny.

O „N A R A D Z IE  
G O S PO D A R C ZE J"

Sceptycźnie w ita ł „K u r je r  P o ­
ranny" narudę gospodarczą, scep­
tycznie też ocenia je j w yn i­
ki, określa jąc je  jako zbiór fr a ­
zesów* bez zrtacźeHia. Pismo ata­
kuje „s fe ry  gospodarcze".

Nasze „siery gospodarcze" mają ta­
ki program w zanadrzu: progfattl bar­
dzo prosty, ale zato stanowczo spre­
cyzowany: należy stworzyć warunki 
rentowność, dla przemysłu, a pow­
szechny dobrobyt Zapanuje w kraju.
Od lat całych program ten konkrety­
zuje się, jako dążność do redukl ji 
plac, zniesienia ubezpieczeń społecz­
nych wyeliminowanie wszelkiej kon­
kurencji — przedewszystkiehl pań­
stwowej —  i utrzymywania cen na 
poziomie z roku lyo9 W takiej też po­
staci. przedstawiony byl jirogram sur 
goR|1iidarczyeh na ostatniej Naradzie.

Ale wspaniała elokwencja przedsta­
wicieli przemysłu nie zdołała zaszcze­
pił w społeczeństwie Wiary że start, 
zbankrutowane metody, które rozpęta 
ly kryzys światowy, zdołają nas wy-
użwignąi i  nędzy. .... _____

Rząd dał, zdaniem „K u rjera  !Jo- informacyi t  ilu pokojów składa etę 
rannego", dowód dobrej w*oli w ( Pańskie mieszkanie, Ile okien, na któ- 
kierunku rozpatrzen ia postulatów

zim ie fz  Patora, W incen ty Kożu- 
chowski, An ton i Czernik, T a ­
deusz W archoł, Władysław* M il­
let i M arjan  KrajeW śki.

W ie lk ie  zainteresowanie budzi 
osoba najsrożej skazanego przez 
sąd lodzki 58-letmego Henryka 
Kóiiarzew*skiego, który jes t bra­
tem niedawno jeszcze p iastu jące­
go urząd w icem in istra  spraw  Wój

mi ulotkami pod pachą, ztttrty- 
mał go na ulicy wvw iaóow ca.

P. K ierski n igdy do Stronni­
ctwa Narodow ego m e należał

Bardzo charakterystyczne były 
m otywy wyroku Sadu Okręgowe­
go w  Lodzi. Sąd podKreślił, ż« 
zeznań konfidentów  Krzwmuskie- 
gn i Zaborowskiego nie można 
bvło brać za podstawę do wyro-

skowych ś. p. generała D aniela ku skazującego podsądnych, gdyż

ż o i ó w k ą  d a k a l u m e n o w ę  

A d b y w o ł z  j c 9 ń e

T U N G S P A M
i  OWUSKftETNYM DftUCIklEM 
CECHOWANE WOEKAlOMEHACHD

Konarzewskiego, jednego * zasłu­
żonych dowódców oddziałów dol­
skich w  okresie walk z U kia ifi 
e/lftii i bolsEewukami

P  Henryk Konarzewski byl 
swego cżasu przewodniczącym  
koła Stronnictwa Narodow ego w  
śródm ieściu łódrkium. Za sekre­
tarza m ial jak  Się późn iej okaza­
ło, kon fidenta policyjnego, W ła ­
dysława Krzym uskiego, Oskarżo­
ny Konarzewski zeznał przed są­
dem, że nam ówiony byl przez 
K rzvm uskiego do drukowania 
n ielegalnych  ulotet U lotki zamó­
w iono W W arszaw ie  w  drukarni 
K iersk iego. Gd’-- p Konarzewski 
opuszczał drukarnię z n iclegalne-

obaj kunfidenci po licy jn i w  fcte* 
regu wypadków Jaskrawo m ijał, 
się z prawdą, a także przedsta­
w ia li małe kw a lifik ac je  mórair,* 

Przed  Sądem Apelacyjnym  w 
W arszaw ie stanie w  charakterze 
oskarżyciela naroaowęów łódz­
kich prokurator Witold, Grabow­
ski, znany z popieran ia oskarże­
nia w  proter-it b. w ięźn iów  brań­
skich. W śród obrońców oskarżo­
nych są aaw*okaci: Jan N ow o­
dworski, W ito ld  Rościszewski (o- 
brońca K onarzew sk iego ), Stani­
sław  Z ieliński, Zb ign .ew  Stypuł- 
kowski, F r. Szwajd ler, S. K o s a ­
kowski, S Brzeziński, AV. Pełka, 
Bryński, Grochow*ski i K likar.

90 poprawek
do ustawy o pracownikarh samorzadowycn

s fe r w ytw órczych  i „n ie  jego  jest 
w ina", że plon trzydn iow ych  o- 
brad nie jest im ponujący:

„Jeśli w danym wypuuki (Tl oś ba 
mówić o winie, to przypisać ią trzeba 
ternu Właśnie „egoizmowi interesów*, 
o którvm mowit premjpr Kiściałkow - 
A l, jako o naiistotnipjszem źródle kry­
zysu, ..tńry od lat sześciu szaleje nad 
światem".

n ę d z a  w ś r ó d  r z e m i o s ł a

Tenże sam . K u rie r  Poranny" po

rem mieści się piętrze, ile mc 
czy posiada „wygody 1 jak wodociąg, 
łazienkę, klozet pizewody elektryczne 
i gazowe

Jednocześnie oroszę i-awiadomu 
rhtik? ile Pan płaci, na mocy kontrak­
tu, rocznie Za mieszkanie.

Odpowiedź raczy Pan iaskav.ie mo­
żliwie szybko przystać pocztą i >s‘e- 
iwszy na „kartce na odpowieu’ - zna­
czek J kopiejki

Prezes mię iskiego wydziału pouat- 
ku lokalowego.

A Akoronko 
Inspektor podatków*

V dniu 3 m aja 1934, w  których 
udziai określony został w  akcie 
oskarżenia jako „Z łośliwe p rze­
szkadzanie w  odpraw ianiu  nabo­
żeństwu" (a rt. 174 K  K .).  Poza- dla 
tom żafzucańo podsaćnym nawo­
ływ an ie do przestępstw  i pochwa 
lanie przestępstwa l.arl. 15(1 K.
K .),

Po  Zajściach w  dniu 3 maja 
ódbyły się, jak  w iadom e, w ybory 
do rady m iejsk iej w  Łod ti. W y ­
nik ich : 100.000 gło-sów padło na 
lis ty  narodowe i zapewmiło naro­
dowcom sbsó lu trą  w iększość w 
radziej m iejsk iej.

P ierw szy  akt procesu narodow 
ców łódzkich rozpoczął się przed 
Sądem O kręgowym  w Łodzi. Sąd 
uniew innił wówczas 12 oskarżo­
nych. a w śród  nich popularnego 
na gn ln c ie  łóazkitn działacza 
adw, K azim ierza  Kowalskiego.
Sąd w*ydał w yrok skazujący je ­
dynie 7 oskarżonych, a m ianow i­
cie Henryka Konarzewskiego (2M 
la t w ięz ien ia ). Feliksa  K iersk ie- 
go (1  rok ), Ryszarda Słczęstiego 
(2 la ta ), Zygmunta H a ła ja  (r o k  i 
10 n reś ięcy ), F ranćisżka Laskow­
skiego (10 m ieś.), S tefana Roisa- 
kowskiego (1 rok ) i H elenę Ko- 
żuchowsKą (1 rok ).

Od wyroku sądu w Łodzi ape­
low a li zarówno skazani, jak  i 
prokuratura. Dziś oprócz skaza­
nych siądą w ięc no law ie  oskar­
żonych mec. K azim ierz  Kow al- 
sk.. Leon  Grzegorzak, Aleksander 
Stolarek, S teian  Ja r Podgórski, 
A leksander Paw łow sk i, Jan B er­
nard Ohninacki vel Kotarski, Ks-

W czora j przedpołudniem  obra­
dowało w  Sejm ie kilka kom isyj. 
Kom isja  adm in istracyjna odbyła 
posiedzenie W obecności m in lstfa  
U lrycha i w icem in. Korsaka. U- 
chwalono W trzeciem  czytaniu u- 
śtawę o pragm atyce służbowej 

pracowników  samorzfjdo- 
wych, w prow adzając do pro jek­
tu rządowego około 90 poprawek. 
Ze strony m niejszości podtrzym a­
no 26 poprawek, które będą egio- 
szone 'na plenarnem  posiedzeniu 
StjmU.

Kom isja rolna rozpatryw ała 
ptójfekt poselski o przejm owaniu

gruntów  za za ległość, podatkom 
we, M ówcy, zab iera jący glos w  
dyskusji w ypow iedzie li się M. 
znowelizowaniem  istn ie jącej w  
tej spraw ie ustaw*y przez nada­
nie je j ostrzejszych  rygorów , Za­
ła tw ien ie  projektu odroczono, po 
n iew az p. min. Pon iatow ski o- 
św iadezył, że nie nic jeszcze o- 
p in ji zainteresowanych resor­
tów, przeto rząd określi swoje 
stanowisko dopiero na flartęp  
nem posiedzeniu 

K om isja  prawnicza za ła tw ili 
parę spraw drobniejszych.

Kon»s’& „uboju emerytalnego"
^ u tn e jsze  posiedzenie SejtT.u

Jutro, w* p iątek o g. 4 pDoł. od­
będzie się plenarne posiedzenie 
Sejmu. PrawdopodoDnie r.a po­
rządku dziennym, który nie zo­
stał jeszcze ogłoszony, znajdą się 
Wnioski poselskie, domagajncu 
się zm iany dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolite j ż liytopada ub. 
roku zm niejsza jącego em erytu­
ry. Losy wniosków  poselskich 
rnożna uważać za przesądzone. 
Sejm  uchwali n iew ątp liw ie  rezo­
lucję, zaprupóhowaną przez w*i-

cemarsz, Brykę w  kom isji budże­
tow ej w yraża jącą  naazieję, 1< 
specjalna komisja, której powo­
łanie zapow iedzia ł wdeemin Lech 
nicki, unormuje całoKSZ.ałt fea- 
gadnien ia em erytów  b. naństw 
boiczych  pokrzywdzohych w epbit 
nianym dekretem.

P rzyszłe j kom isji nadano ju ż 
teraz w Kuluarach sejm owych 
nazwę kom isji „uboju  em erytal­
nego".

Kapitał zagraniczny
in te resu je  s«

LODŹ, 4.3. W. kołach prze­
mysłowych i bankowe ch zw róco­
no uwagę na zw iększenie się za­
interesowania przem ysłem  łódz­
kim warod kap ita listów  zagra ­
nicznych

n Ło d zią
Zwłaszcza kapitał franeuwc

stara się zw iększyć swe w p ływ y 
w przem yśle łódzkim  p rze f zw ięk 
.-.zenie udziału w spółkach akcyj­
nych. Poza  Francją  interesują 
>ię Łodzią  A n g lja  i Szwajcarja.
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Dziś św. Gerazyma. 
Jutro św. Fe licy ty .

ż L A m y .
TEATB  W IE LK I: Dziś i dni na­

stępnych bieżącego tygodnia . Kwiat 
fl-.waju". W  niedziele o 3.30 i 8-ej 
„Kwiat Hawaju".

TEATR NARODOW Y: Dziś i ju­
tro „W ielki Fryderyk" z Solskim.

W przyszłym tygodniu premjera 
„Mieszczanina szlachcicem" Moljera.

TE ATB  PO LSK I: Dziś i jutro 
dwa jedyne występy Teatru „K o ­
medji Francuskiej". W  sobotę „W ie­
czór trzech króli".

TE ATR  N O W Y: Dziś po raz 86-ty 
„Był soDie więzień" Anouilh‘a. W 
próbach „Tessa" („W ierna nim fa"). 
Premjera w przyszłym tygodniu.

TE ATR  LE T N I: Dziś komedja
„Raz się tylko ży je" Kiedrzyńskieg ).

Komec przedstawienia o godz. 11 
wiecz.

TEATR M A Ł Y : Dziś „Niedobra
miłość".

W  próbach „Koko". Premjera w 
początkach przyszłego tygodnia.

STOŁECZNY TE A TR  POWSZ.: 
Jutro „R ozy " przy ul. Strzeleckiej
i i—i,

TE A TR  ATEN EU M : Dziś i jutro 
„Pan Geldhab" Fredry z Jaraczem 
w reżyserji Perzanowskiej.

REDUTA (Kopermka 36/40): „Piec 
ścień wielkiej damy" C. K. Norwida. 
Premjera w połowie marca.

TEATR  K A M E R A LN Y : '  Dziś 
i jutro „Matura".

TEATR M ALICK IEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa 
nl generałowej" Bus-Fekietiego. Dzi­
siaj o 4-ej popoł, „Cień" z Malicką.

TEATR „W IE L K A  REW JA". Dziś 
x jutro komedj i  muzyczna „Całus 
i n c wieeej" z Mankiewiczówną, Kru 
kowskim i Sompolińrkim.

TEATR DLA D/IECI T. ORTYM A 
(Kredytowa ,4): W  niedzielę o 12 i o 
4-ej pop. „Sklana Góra** _  znakomi­
te przedstaw iepie.

C l BULIK  W ARS7AW SKT: Dziś 
t eolziennie nowa rewja „M ycie glu- 
#> —  7.15 i 9.3Ć,

CYRK ST A N IE  W  SKICH' Dzis J 
codziennie o 9.20 wielki międzynaro­
dowa turniej walk zapaśniczych.

„CuKierkl
Kam pania prowadzona ostatnio 

przez m iejską służbę zdrowia 
przeciw  zwózce zanieczyszczone­
go lodu naturalnego z glin ianek 
i je z io r  podmiejskich, zv 'róc iła  
słuszną uwagę na niedocenianą 
dotychczas kwestję zaopatrzenia 
rynku warszawskiego w  dobry 
zdrowy lód.

Jak się w łaściw ie wytwarza 
sztuczny lód i jaką rolę odgryw a­
ją istniejące w ytw órn ie tv zaspa 
kajaniu potrzeb codziennych W ar­
szawy ?

Za jrzy jm y za kulisy najw iększej 
w  sto licy  w ytw órn i lodu sztucz 
nego, prowadzonej przez zarząd 
m iejski w halach mirowskich,

T A J E M N IC A  Z A M A R Z A N IA

Już w  progu ow iewa nas p rze j­
mujący chlod —  choć na dworze 
czuje się ciepłe podmuchy w io ­
sennego w iatru . W  obszernej hali 
huczą, pędzone prądem elek trycz­
nym kompresory —  tajem nicze 
rury i przew  )dy oblepione są gru ­
bą warstwą śniegu.

C U K IE R K I M A G IS T R A C K IE

Do żelaznych, prostokątnych 
form , złączonych rzędami w lewa 
się zwykłą filtrów  aną wiodę z w o­
dociągu. Późn ie j dolewa się „na­
parstek" czerwonego chemiczne-

J a k s  i ę robi

magistrackie
w w ytw órni sztucznego lodu

g o  barwnika, n ieszkodliwego dla | produkcją i dostawą lodu

Jl A  T> }  O
i i

nie
zdrowia, k tóry  zabarw ia późn iej J ma pojęcia, co się d z ie je  latem 
lód na różowo —  dla odróżn ien ia ‘ gdy przyjdą  upały i o każdy ka- 
Iodu sztucznego od naturalnego, i wałeczek lodu toczą się istne bo- 
W ypełnione fo rm y z jeżd ża ją " do ' j« .  Cena jednego bloku skacze w te

TŁU M Y NA S7KLANEJ- UORZE

W niedzielę o goaz 12-ej i 4-ej pop 
w teatrze „Cyrunk (Kredytowa 14) 
teatr dla dzieci T. Ortyma wystawia 
opowieść „Szklana Gora" Przedsta­
wienie to odniosło duży sukces i sta­
ło się triumfem teatru Nie było bo­
wiem dotychczas w Uarszawie tuk 
skończenie doskonałego widowiska 
dla dzieci.

Niepodobna opisać tego, co się dzie 
je w teatrze podczas przedstawienia. 
Dzieci szaleją z uciechy, tańczą na 
scenie z ma’pkami w Abisynji, wita­
ją niedźwiadki na Hawajacn, zgaduj, 
zagadki w japonji, siowem bawią siy 
wspaniale

M ub. niedzielę olbrzymie tłumy dz.<’ 
ci odeszły od kasy z lamentem —  bo 
wszystk^ bilety zostały wykupione. 
Dlatego też Dyrekcja teatru zwraca 
ca się z .gorącą prośbą do Tatusiów, 
Mamusiek, Cioć i Dziadziów, aby we 
własnym interesie wcześniej kupowali 
bilety dla swych pociech gdyż pizc-u- 
stawiema rozpoczynają się punktual­
nie.

Bilety już nabywai można w kasie 
„Cyrulika- i w „Orbisie".

Trzy premiery najbliższego tygodnia
W  najbTższym tygodniu odbędą się trzy premiery na scenach T  K K. T.: 

Teati Narojowy wystawia jedno z arcydzie* Molica Mit szczamna izlach- 
cicetn- w tlomaczeniu Boya Żeleńskiego w reżyserji A Zelwerowicza : z ie- 
go udz.alem w roli tytułowej oraz J. Janecką, A. żeliską, J. Piaskowską, M. 
Żabczyńską, J. Kreczmarem, Taa. Freskiem, T. Chmielewskim, I Solarskim. 
Z. Karpińskim, Z, Karczewskim, J. Woskowskim, F. Chmurkowsk m.

Teatr Mały daje premjerę nowej sztuki znakomitego p;sarza Maiceego 
Acharda „Koko” w przekładzie J. E. Skiwskiego w reżyserii Janusza ^ ar‘ 
neckiego z Gorczyńską, Leszczyńskim, Balcerkiewiczówną, Kajzerówną r’ ro- 
dn.ewiczem, Grolickim, MilecL.m i MalkowSóm.

Teatr Nowy przygotowuje angielską sztukę M. Kernedy „1 essa' („Wierna 
nimfo” ) w rrzeróbce J. G raudoux, w reżyserii A. WęgierK', w ickoracjach 
Z. Węgierkowej z Andryczówną. Barszczewską, Jarszewską, Nakoneczną, 
Niwińską, Sulimą, Stępniów ną, Dereniem, Krzewińskim, Pichelskim, Wosz 
czerowiczem. Ziejewsk-m. 2iembińskim i innymi.

W s z y s tk ie  b ile ty  s p rze d a n e  na „ K o m e d ję  F ran c u s k ą ”
Wszystkie bilety na oba przedstawienia .Komedy Francuskiej' w dniu 5 

i  6 marca w Teatrze Polskim —  zostały już sprzedane

'Wąnadki i ktadiieze
Zamachy samobójcze. Jan Szum- 

lań-ski, lat 35, inwalida, zam przy ul 
Śliskiej 39. targnął się na swe życie, 
zażywając 15 tabletek luminalu. Po­
gotowie przewiozło go do szp.tala w 
stanie bardzo ciężkim.

W  mieszkaniu własnem przy ul. 
Siennej 81 otruł sie subiimatem Lud­
wik Frączkowrki, woźny, lat 28. 
Przyczyną zamachu samobójczego by­
ły  nieporozumienia z żoną.

Stefanja Bąkowska, lat TL, robot­
nica, zam. ul. Ursynowska 26, otruta 
się nieznaną trucizną. Pogotowie prze 
wiozło ją w stanie ciężkim dr szpita­
la. Powodem zamachu samobójczego 
młodej dziewczyny był zawód m 
łosny.

W  mieszkaniu własnem przy ul. 
Chmielnej 43 tr.rgnęła się na swe ży­
cie Marjanna Janoszek, służąca, lat 
26, trując się esencją octową.

Kradzież blachy z dachu. Z dachu 
domu przy ul. Nalewki 2 A  nieznani 
sprawcy skradli 100 metrów blachy. 
Policja prowadzi dochodzenie.

Niebezpiecznie na Marszałkowskiej. 
Około godziny 3 w nocy Dymitr Maj- 
kow, literat, zam. ul. ChoeimskŁ 35, 
wraea„ąc do domu, został napadnięty 
Ka ul. Marszałkowskiej, róg Litew- 

- skiej, przez nieznanego osobnika, któ- 
,ry zadał mu silny cios w głowę tępem 
narzędziem. Majkuy stracił przytom 
ność i U D a d l .  Wówczas napastnik 
ściągnął z niego palto, kapelusz 
i zbiegł.

Okradzenie Henryka Sienkiewicza. 
Herryk Sienkiewicz, zam. Ordynacka 
8. złożył zameldowanie w kom; sarja- 
cie policyjnym, iż jego znajomy, mv - 
zyk Dyma, lam. Królewska 49, skradł 
mu z mieszkania, w czasie jego n e-

obecności, materjał na dwa garn tu­
ry', wartości 2oO złotych.

Na ul. Czerniakowskiej 88 targnął 
się na swe życie Stanisław Pys’ei, 
saper z garnizonu w Nuwym Dworze, 
trując się kwasem oetow ym. Pogoi o 
wie przewiozło Pysiela do sapltala 
wojskowego. Dochodzenia prowadzi 
żandarmerja wojskowa.

Wacław Ciesielski, lat 42, woźny 
w szkole Zachsowej, zam. na kolonji 
„Elsnerów", po któtni z żoną popeł­
nił zamach samobójczy, trując się 
kwasem solnym.

Znalazł się pierścień. Z mieszkania 
pana B M. przy ul. Nowy Swiai 23/25 
zginął w tajemniczych okolicznoś­
ciach cenny pierścionek, wartości 
1.200 zł. Zawiadomiona policjz prze­
prowadziła dochodzenie i ustaliła, iż 
pierścionek został zastan iony w lom­
bardzie przez Marję Lućwikównę, 
zam Marszałkowska 123.

Pobity policjant. Tadeusz Wysocki, 
lat 25, st. posterunkowy (Krochmal­
na 56) znstai pobity w czarie inter­
wencji na u’t. Waliców 26. Opatrzyło 
go pogotowie.

Zadżgal się noz^m Pr sprzeczce 
rodzinnej popełnił samobójstwo W1a- 
dysław Wiśniewski, szew? lat 29, 
zam. ul. Niska 63, zadr.,ąc sobie trzy 
straszne rany nożem w klatkę pier­
siową. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdzi! zgon

Zwłoki now, rodków. .Ni ul. Wawel 
skiej, przed domem Nr. 30, znal-łzio 
no paczkę, w której znajdowały bię 
zwłoki noworodka. Z powodu zupeł­
nego rozkładu nie zdołano usf alić 
przyczyn śmierci, ani płci noworodka.

Z dołu kloacznego przy ul. Toruń­
skiej 5 w < zasie oczyszczania wydo­
byto trupa noworodka płci męskiej.

basenu, wypełnionego solanką i 
pozostają tam przez długich 8 go­
dzin. Po  upływ ie tegc cza=>u wy­
ciąga się przy pomocy dźwigu 
formy na pow ierzchn ię —  i zanu­
rza je skolei w  wodzie ciep łej —  
by ta fle  gotow ego lodu odtaj'ały 
nieco oó form y i dały się wyjąć.

T A N IA  PR O D U K C JA  —  D RO G I 
T R A N S P O R T

—  Jaka je s t  dzienna produkcja 
w -ytwóm i?

—  Około 1100 bloków. N iestety, 
procesu zamrażania nie można 
skrócić —  trw a zawsze 8 godzin, 
w ięc choć pracujemy bez przer 
wy całą dobę, nie możemy w ycią­
gnąć w ięce j n iż trzy porcje —  po 
350 bioków każda. Pon iew aż błoki 
są 16-kilegramowe, wytwórczość 
dzienna wynosi okoio 17 —  18 
tonn.

—  Po czemu sprzedaje się 
lód —  i jacy są g łów n i odbiorcy?

—  Lód dostarczamy przedew 
szystkiem . w iększym  ośrodkom 
konsumcy jnym, jak  szpitalom, 
przytułkom, restauracjom . Cena 
jest n iewygórowana —  40 gr. za 
blok, główną bolączka jest tu ce ■ 
na transportu : wynosi ona oko 
ło 6 gr. za jeden blok — jest w ięc 
n ieproporcjonaln ie duża. P rób o ­
waliśm y przewozić lód samocho­
dem ciężarowym  —  nie opłaciło 
się —  przew ozim y wozam i konne- 
rni —  także kosztuje drogo. D la ­
tego staramy sie przedewszyst- 
kiem o jaknajn iższą cenę samego 
lodu, by przyzwyczaić. W arszawę 
do konsumowania lodu zdrowego 
i czystego.

RAJ S P E K U L A N T Ó W

Kto nie interesuje się b liże j

dy do 2 i 3 zł. —  nawet lód brudny 
niew iadom ego pochodzenia jest 
w tedy sprzedawany na w agę zło­
ta. N ic  dziwnego, że prywatne w y 
twórn ie lodu pracu ją jedyn ie na 
spekulację: lód przechowany do 
lata sprzeda się po lichw iarsk ie j 
cenie. To  samo tyczy zresztą lo ­
du zwożonego obecnie z brudnych 
stawów  i g lin ianek : lód przecho­
wany w  głębokich piwnicach, 
przykryty matami z brudnej sło 
my wytrzym a doskonale do lata 
— i w  n iejednej cukierń? będzie­
my w lecie p ili mazagran czy o- 
ranżadę z takim lodem.

W arszaw a nie rozum ie jeszcze 
dostatecznie znaczenia naszej ak­
c ji zw alczan ia lodu n iechygjen i- 
cznego. N ie  w ie, że bardzo w ie le  
pierwszorzędnych restauracji, cu­
k iern i i barów w  śródmieściu nie 
korzysta z naszych usiug —  to 
znaczy, że kupuje lód o<l pokąt- 
rych  dostawców. N ie  z w a c a  się 
uwagi na charakterystyczne ró ­
żowe zabarw ienie lodu, które po­
zwala odróżnić iód debry od bru­
dnego i zakażonego.

Brak zrozumienia, zarówno ze 
strony w łaścic ie li zakładów ga­
stronom icznych, cukierni, jad ło­
dajni i t. p. spraw ia że w ytw a­
rzamy lodu znacznie mniej, niż 
stolica istotn ie potrzebu je: w o- 
kresie zimowym produkujemy cza 
sem tylko kilkaset bloków dzien­
nie. W  istocie, by zaspokoić pra­
wdziwe potrzeby W arszaw y po­
w inniśm y produkować w  ciągu 
dnia kilkanaście tysięcy. W tedy 
dopiero m ielibyśm y pewność, że 
lód jak i spożywam y jest dobry —  
lichwa w OK^esie letnim  byłaby 
drogą konkurencji zupełnie u- 
trącona.

; 3 \ ^ ¥ EK d,,ia„Ł r"*™ 3-. . 15.15 Wiad. o eksporcie poi. 15.20
C.30 „Kiedy ranne... 6.34 G:mna- Przegląd giełd. 15.36 —  , ;.00 Ule- 

styka 6.50 Muzyka (pl.) W  przerw ie' biency - ek; mu (pł.). Mana Eg-
0 godz. 7.20 -  Dziennik por. 7.50 Pro gen , Józef Schmidt, Gitta Alpa 
snam ną dzień bu ż. 8.00 Aud. dla Jan Kiepura, Pola Negri, Hank Or- 
szkół: „N a kiermaszu Kaziuko„ynr" donówna. Iti.OO Pogad. dla cho- 
—  reportaż Ciotki Alb/nowej. (z  W il rych w opr. ks. kapelana M. Rękasa.

11 <07 o 1 ionn TJ • 1 (ae Lwowa). 16.15 Konce-t w wyko-
- 1.57 Sygnał czasu 12.0C Hejnał z naniu Ork. T  Seredyńskiego (ze 

W ezy Me -jackiej w Krakowie. 12.03 Lwowa). 16 45 „Przygoda w marcu" 
Dz.en. połudn 12.15 Poranek mu- _  pogad^dla dzieci star. wygłosi St. 
cyczny dla młodzieży szkol średnich, Sumiński. 17.00 .Skarbi PoJ«kf“ - 
poprz. pog. T.M ayznera. Wykonaw- „Nafta  i gazy _iemne“  —  odczyt! 
cy: Orkiestra I  R L. Szczepańska wygł. W it Sulimirsk: (ze Lwowa,,
sopran. A. Michałowski —  bas. W 1 17.15 .Minuta poezji": wiersze Wł 
programie fragmenty z oper Star.i-/ 3romev skiego recytuje J. R Bujań- 
sława Moniuszki. 13.00 P. Kochański Łki (z  Ł „dzi). l".2u J Haydn- Tięć
1 A. Rubinstein grają Sonatę d-moll Kwartetów wokalnycn z tow forte-
op. j.08 Nr. 3. Jana Brahms‘a (pł.) 
13.25 Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
gląa giełd. 15.30 „Od piosenki do pio­
senki. M yk. H. Brzezińska —  śpiew. 
J. Żyński —  -fortepian. 16.00 „Chce- 
ie jeszcze o M an sljanku?" —  opow 

St. r Tiemehsona dla dzieci —  wygł 
h . I  adosz. 16.15 Muzyka lekka, (pł.) 
16.45 „Cała Polska śpiewa" —  Kon­
cert w wyk Chóru Żołnierskiego I-go 
Dywizjonu Pomiarów Artylerji. 17.00 
Wielkie i drobne wynalazki": „Jak

pianu do słów P. Gellera, w tł. A. Lu­
dwiga. w wyk Kwartetu Mieszanego 
„Pro A rte ’ 17.50 Poradn. sportowy 
18.00 Konc. Sekstetu Salonowego P 
Rynasa. 18.30 Pogad aktuama. 18.-xC 
Program na dz. nast. 18.50 Pogad 
poł. 18.55 „Skrzynka roln." —  inż. 
W. Tarkowski. 19.U5 Konc. reki 
19-30 „Skrzynka teehn." —  red. W, 
Frenkiel. 19.15 Komunikat śniegowy 
z Krakowa. 19.50 Biuro Studjów- roz­
mawia ze słuchaczami P. R.

20.00 Eonc Symf. w wyk. Orkie-
z ziamna bawełny powstaje koszula" ( Stry P. R. pod dyr. G. F ńelberta z 
—  ° dcz5;t. wygł. .nz. J . Bomstein. „dbałem S. I ,TtOxvuFJEV A —  f 0-. 
1/15 „W: iskro nastro “ —  n wyk. tep.an. V  A. Mozart: Uwertura do 
ork. kameralnej A H trińarta (z  Ki a „o. „Dor Juan", J i i  ahms: S.mfon- 
kowa). 17.90 Aktuama pogad. gnsp. ' j a c-r-.oll Nr. I. —  ryk. ork S P-o- 
18.00 Koncert szwedzkiej muzyki kofjew: Ill-c i Koncert fortepianowy.

Umowa zbiorowa v drukarniach
n-sleżących dc  ^/(ascicielii ży d ó w

\V’ czoraj pod przewodnictwem  
inspektora pracy I  okręgu p. Gre- 
go ła jtysa  odbyła się dwustronna 
kon ferencja  w  spraw ie zawarcia 
umowy zb iorow ej w  związku z 
trw ającym  jeszcze częściowo 
strajkiem  w  drukarniach, należą­
cych do w łaśc ic ie li żydów w  W ar­
szawie.

_W wyniku kon ferencji uzgod­
niono ostatecznie tekst umowy 
zbiorowej, którą też po-dpisano. W  
umowie uwzględniono pewne pod 
wyżki stawek płacy oraz uregulo 
wano ogólne warunki pracy w  
drukarniach 

W  ten sposób zatarg został z li­
kwidowany.

Rekolekcje akademickie
w  W arszaw ie

W  roku bieżącym, jak  corocz­
nie, odbędą się w  okresie w ielka ■ 
nocnym rekolekcje dla akademi­
ków i akademiczek, organ izow a­
ne przez rektorat kościoła akade­
m ickiego św. Anny w W arszaw ie. 
Rekolekcje odbywać się będą w 
dwóch serjacłę: dnia 11, 12 13 
marca —  prowadzić je  będzie ks.

S tefan  P iotrow ski, dnia 18, 19, 
20 marca —  prowadzić będzie O. 
Jacek Wo»-oniecki.

Spowiedź w  kościele akademic­
kim po p ierw szej se rji 14 bm., 
wspólna Kom unja św w  ried zie - 
lę 15 bm , po drugiej serji spo­
w iedź 21 bm., Kom unja w  n iedzie­
lę 22 bm.

0 zniżki dla przyjezdnych
do Wa

Zw iązek Propagandy Turystycz 
nej m. atoł. W arszaw y wprowadza 
specja ln ie karnety dla turystów  
z kuponami ulgowem i, upoważnia 
jącem? do zniżek w  teatrach, k i­
nach, przy nabywaniu towarów  
w sklepach, św iadczeniach tu ry­
stycznych itp.

Zw iązek zw rócił się w ięc  do 
wszj-stkich w łaścic ie li przedsię­
biorstw, zainteresowany-ch k lien ­
telą  przyjezdną, o deklarowanie

rdzawy
rabatów  do powyższego karnetu. 
D eklaracje tego rodzaju nie będą 
owiązane dla nich z żadnym, ko­
sztami. Zgłoszen ia na udział w 
karnetach bęcią przyjm owane do 
15 b. m.

W szelkich in fom iacy j można za 
sięgać w  centralnem  biurze Zw iąż 
ku Propagandy Turystycznej przy 
zbiegu pl. Tea tra ln ego  i W ierzbo­
wej (te l. 217-58).

25 miasta
O TW ARCIE W YS TA W Y  

ŚW IĘTOKRZYSKIEJ 
W sobotę, 7 b. m., o godz. 1 Dop. 

odbędzie się uroczyste otwarcie w 
Kasynie Oficerskiem r  A l. Szucha 
Wystawy Świętokrzyskiej, zorganizo 
wanej dla uczczenia 10-letniej rocz­
nicy śmierci ś. p. Stefana Żerom- 
skitgo. Otwarcia wystawy dokona 
minister Rarzkiewicz.

B AW IĄC A  W W ARSZAW IE  
specjalna wycieczka jugosłowiańska 
z Zagrzebia zwiedziła urządzenia o- 
brony przeciwlotniczo - gazowej o- 
kręgu ni stoł. Warszawy w celu za­
poznania się z organizacją tej obro­
ny. Wycie izka zwieazila sale wykła­
dowe, schrony, świetlice i komendę 
O. P. L. G. biernej. Wycieczka jugo- 
słcwiańska udaje się do Krakowa i 
Torunia.

DODATKOWA KOMISJA 
POBOROWA 

W  piątek, 6 b. m., odbędzie się do­
datkowa komisja pvborowa dla po­
borowych zamieszkałych v- obrębie 
15 17, 18, 24 i 25 komuarjatów P. 
P podlegających P. K. U, Nr. 3. 
Na komisję tę winni stawić się wszy

scy ci poborowi, którzy dotąd obo- 
w-ązku tego z jakichkolwieK powo- 
aow nie dopełnili, a obecnie 07rzy- 
maii odpowiednie wezwania z Korni- 
sarjata Rządu.

R E K O LE K C JE  
D L A  U R ZĘ D N IK Ó W  

Rekolekcje wielkopostne dla sfer 
urzędn-czych odbędą się V. kościele 
o. o. Jezuitów przy ul. Ś-to Jań- 
skiej. Nauk/ wygłosi Wiol. O. Super- 
jor 1. Nowakowski T. J Początek 23 
marca r. b. o 8-ej wieczorem. Bez­
płatne Karty wstępu w zakrystji te­
goż kościoła.

Zmarli
Ś. p. Zygmunt Atanazy Mokrzc- 

cki, profesor S. G G. W, 1. 70, w 
Warszawie; ś. p. Roman Sumowsai, 
kpt., 1. 38, w Warszawie; ś. p. Lud­
wika z PrzyDorowskich Żabuklicka, 
w Warszawie; ś. p. z Przecławskich 
Janina Berezowska, w Warszawie; 
ś. p. Antonina z Litwinów Włady­
sławowa Rayzacher, w  Chvlicaeh, 
ś. p Michalina z Czajkowskich Ber­
ezowska, wdowa, w  Warszawie.

symf. nod dyrekcją A. Jamefelt‘a 
(pł.) 18.30 „Film, plastyka, architek­
tura", 18.40 „Jak spędzić święto?" 
18 45 Program na dz. na~t. 18,55 No- 
\ iny leśm —  prof. J. Kloska. 19.05 
“i-onc. reki. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad aktualna. 20.00 Muzyka lek­
ka. Wyk. Mała Ork. P. R. z udziałem 
B. Brzezińskiego —  gwizd. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 „Obrona przeciw- 
ą ezowo-lotnieza" —  pogad. 21.00 
W IE LK I TE ATR  W YO BRAŹN I: 
PREM JERA SŁUCHOW ISKA ORY­
GINALNEGO P T. „PU STKO W IE ". 
N A P IS A Ł  ANDRZEJ RYB ICK I (ze 
Li. on a). 2L35 „Nasze pieśni" — od­
śpiewa J. Hennert. W  prog. pieśni 
Czesława Marka. 22.00 Koncert T-wa 
Wydawn Muzyki Polskiej. Transmi­
sja z Sali Konserwatorjum P. Hm- 
demith: Canricic f l  wykonanie),
Seherzc wyk. K. Wiłkomirski i M. 
Wilcumirska. Grażyna Bacewiczów- 
na Trio na obój, skrzypce i wiolon­
czelą (nagroda Polskiego Radja na 
konkursie zorganizowanym przez 
T-wo Wydawnicze Muzyki Polskiej) 
- wyk. L. Kmitowa —  skrzypce, S. 

Snieckowski —  obój, R. Halber — 
wiolonczela, S. PROKOFJEW: Utwo­
ry fortepianowe wyk. kompozytor. 
22.30 Muzyka lekka z kawiarni „Ca- 
f “ -Club“ W  przerwie o godz. 23.00 — 
M -ad. meteor, dla żeglugi powietrz­
nej.

P IĄTEK , dnia 6 marca 1936 r.
6.30 „Kiedy ranne"... 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pł.) 7.50 Pro- 
ETair na dzień biez. 8.00 Aud. dla 
szkół.

wyk. z tow. ork. kompozytor. B. Woy 
towicz: A rja  i niermezzo z Suity 
koncertowej, J. Elsner: F.nale z Sym 
fonji. —  wyk. ork. S. Prokofjew: . i 
si' ns fugitiies op. 22, Marsz, z op 
„Miłość do trzech pomarańczy" op. 
32. Suggestion„ diaboliques op. 4. 
wyk. solo na tort. kompoz. E. Coola: 
śmierć len??gila, (w  g Maeter.ine- 
ka), K. M. Weber: Uwertura „Abu 
HiiMgan —  wyK ork. W  przerwie o 
gocz. 21.0u Dziennik wiecz. oraz 
„Obrazki z Po'ski wspótcz." 23.30 
Transmisja z Poznania międzynaro­
dowego meci u bokserskiego Polska 
Belgja. 2.56 Wiad. sport 22.55 W, ui. 
meteor, dla żeglugi’ powietrznej. 23.00 
„Spacer po Europie" —  ret-ansm,- 
s.ie ze stacyj zagranicznych.

APO LLO : „Jego Wielka miłość" 

A T LA N T IC : „Kapitan Blood" 
AD R IA : „Peter Ibbetaon".
AMOR: „Niebezpieczna Piękność" 

i „ i i  ar jera Anny Carrer".
ACRON: „Idziemy po szczęście".

„Nowi Ludzie”.
ANTINEA: „Krew Cygańska". „Bu­

rza ’.
AS: „Lgjone .lieu itraszonych’’ i

.Rzeczpospolita miłości”.
B A ŁTY K : „Należę do Ciebie". 
CASWO: „/.ew krwi"

A LE : ^ABC Mi-

pracy"

CORSO: „To  lubią mężczyźni" — 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejr.al rewja. 

z W ieży Marjaciriej w Krakowie, i i i i T I  Ol.: „Dudek na froncie".
12.03 Dziennik poludn. 12 15 Aud, dla ] COcOSSEUM (duże): „Ostatnie
.szkół (dla dzieci star.) „Syberja - - Dni Pompei” , rewja. 
kraj śniegu, słońca i wygnania". COLOSSEUM A J  
12.40 Koncert z udziałem solistów, łości".
(p.), Edine Narena — sopran, Fritz | CZARY: „Bosambo", „Buater Ke-
Kreisler —  skrzynce. 13.25 Chwilka I aton’ .
gosp. domowego. 13.30 „Z rynku i EUROPA: „Za chwilę szczęścia”.

j E L ITE : „Dziewczę z budapeaztu" 
< „Sni z-riaiemy na w solo", 
i ERa . „Dom Nr 56” i „Nocne życie 
Bogow".

1 T^DARM ONJA: „Mazur", 
FO^U.M- „Sequo,a“ , „Małżeństwo 

z ogłoszenia” . 
r.-.AiA „A ie  odchodź ode mnie". 
FLO RID A: „Flip, Flap —  byli so­

bie dwa, haltajy", „Tajemnica expre. 
su L r. 16".

HOLLYW OOD: „Księżniczka
OTlara".

HELIOS: „N ie  nia a bana kło­
potu ".

ITALIA : -Noc weselna”  i dod. 
K INO  PAR. ŚW. AND RZEJA: 

„Eskimo” 4.
KOMETA „42 ulica*”, rewja.
LOS: „Veronika” .
MAJ EŚTIC : „Czu Czin-Czau". 
MARS: „Mężczyźni wolą mężatki" 

„Nasi -Hotpcy marynarze". ' 
M EW A: „Szamrhaj" i „N/e chce

wiedzieć kim jesteś".
METEOR, „Kw.acia.ka z Prati 

i „.skandal? miljonerów".

FABC* fHFM. f AR M .„AD. k OtVAl SKI" WA»S7AVW

Nowe w ładze
w  T o w . P rzy ), 

m ło d z ie ży  akao .
W  dniu 1 marca odbyło się zeoranie 

Rady naczelnej towarzystw? Tirzyjaciół 
mloozieży akademickiej. W  zebraniu 
wzięli udział pp.: minister Ośw aty 
ŚwiętostawsKi, wiceminister opieki 
społecznej Piestrzyński, wojewodowie 
iko prezesi komitetów wojewódzkich 

’w a  rektorzy i dyrektorzy szkól aka­
demickich oraz członkowie Rady na­
czelnej T-wa. Referat p. t „Uwagi o 
zagadnieniach ludzi z wyx.szem wy­
kształcę eni w Polsce" wygłosił dyr. 
Adam Piaseck,.

Wobec ustąpienia min. Raczkiew.- 
cz? ze stanowiska prezesa, Rada na­
czelna dokonała wyboru na stanowis­
ko pre :es? b. ministra opieki społecz­
nej gen. dr. Hubickiego. Wiceprezesa- 
m1 T-wa zostali: gen. dr. Wieaiawa- 
Długoszowski i prorektor U J. prof. 
dr, Czubalski, sekretarzem generalnym 
zaś Feliks Dąbrowski dyrektor fun­
dacji „Domy Akademickie im Prez. 
U. Narutowicza”.

Złodziejki okradają
dzieci

N a  teren ie ogrodu Saskiego 
grasowała od dłuższego czasu 
znana złodziejKa zawodowa, 
D w ojra  Lachman, która okradała 
dzieci. Po  je j  aresztowaniu kra­
dzieże tego rodzaju  na pewien 
czas ustały. Obecnie jednak poja­
w iła  się nowa złodziejka, która 
zaczepia dzieci wychodzące ze 
szkół i pod róznem i pretekstami 
okrada je  w  bramach domów. 
W czora j złodziejkę aresztowano 
w  bram ie domu p rzy  ul. Bodaena 
w  chw ili, gdy usiłowała okraść 
12-letniego M ieczysław a Gurczy- 
ca (Ś liska  34). Z łodziejkę osa­
dzono w  areszcie

MIEJSKIE: „uurza nad Andami”  
M UCHA: „Cesarzowa i Ja" oraz

,Pueo pracować".
MASKA: „Ostatni sęgnał”  i „Kry­

jówka Szczęścia” .
METRO: „Szir-Haszirim".

NOWA TCM BOIM ” : „6 .at miło 
ści” , .Pojedynek ze śmiercią".

OKO PRASKIE Golgota 
PA N : „Pan Twardowsk:“ .
PETIT TRIANON: Pościg za cie- 

ni :m”  i „Prawda o miłości”  
POPULARNY: „Epizod”  i rewja. 
PRAC.A: „Sen Nocy Letniej” i rewja 
R1ALTO: „Oskarżam Cię, Matko" 

( I  a Maternelle).
RAJ „J. F. l  nie odrowiada" 

,Z?w TromDity"
RENA Pat i patachon —  jazban- 

dysci i fiim nolski.
R O A Y : „Jaśnie Pan Sz*fer“ . 
ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho­

pin piewca wolności".
SFINKS: „Becky Sharp* I r :wja. 
SOKÓŁ: „Oczj czarne", „W szyst­

ko w rytmie".
STYLO W Y ; „Miłosne Niesnodi ,an 

ki".
ŚW IATOW ID : „Koen.gsmark" 
ŚW IAT: „Czarne oczy". 1 
TO N : „jaśnie Pan Szofer" 
UCIECHA „Marju Baszkircęw”  
UNJA: „Rapsodia BaPyku” i rewj?

lO g ło s z e n iM ro b n ^ J

HEBLE 100 Z t. T S S Ś
sypialnia, stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie*

:ki<rackiego.
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Zuchwały napad bandycki
na listonosza pod Toruniem

TO R U Ń , -1. 3. W  dniu 2 b m. 
na szosie m iedzy Gniewkowem w 
Pow. Inowrocławskim  a w się Gra- 
b:s w pow, toruńskim, dokonano 
n ie jw jk le  zuchwałego napadu na 
listem W &  z Grabia M ieczysława 
Owczarka, w iozącego na ruwoize 
do agencji pocztowej w  Grabiu 
pocztę i p ieniądze w  sumie 1.100 
Z l.  w  pilonie,

Gdy listonosz miną) w ieś Mu 
rzypno i w jechał na skarpę nad 
szosą, wymi ia jący go mężczyzna 
nagle uderzy! listonosza siln ie la ­
ską w głowę Jadący spad! z ro­
weru i w te jże  chw ili z zarośli 
wyskoczy! drugi bandyta. Obaj o- 
g luszyli razamii listonosza, poczerń 
skrępowali go i uciekli, zabraw­
szy mu plecak z pieniędzm i i re- 
n olwcr.

Przypadków } m świadkiem za j­

ścia byl ro ln ik  Lewandowski z 
Murzy nna k tó iy  jechał szosą w o­
zem Z żoną i dżteckjem- Porzuci! 
on swoich bliskich na szo*ie, wy> 
przągl kopia i popędzi! <jo Mu- 
rzynna, aby zaalarm ować m iesz­
kańców. Cj zorgan izow ali puśejg 
za bandytami i u jęli ich w fo l­
warku Opoczno,

W  chw ilę później przybyła po­
lic ja , w której ręce or|dano ban­
dytów'. Jak się okazało, byli to : 
38-]etni Jan Muszyński z W ilc zy ­
na w  pow konińskim i 30-letni 
Józe f M., m ieszkający pod Ino­
wrocław iem . Osadzono ich w  a- 
reszcie inowrocławskim , Spocząt- 
ku w yp iera li sio oni udziału w  na­
padzie, później jednakże przyzna­
li się i wskazali m iejsce, gdzie u- 
kryli icw'olw-orv i * '«c ja d * e .

Zamaskowane banayci
grasują w  Pabianicach

L d p z ,  4.S. —  Do mjeszkan,a 
Janą W łodarczyka w  Pabjanicach 
(Leśną  35) w targnęło  kilku za­
maskowanych i uzbrojonych w' 
rew olw ery  bandytów którzy za- 
ŹąaąJi wydania pieniędzy. Gdy 
W łodarczyk odmówił, wówczas 
bandyci zw iązali go, pocjero w rzu 
r ili do p iw n icy.

Napastn icy skrępowali równiaż 
żonę W łodarczyka, k tóre j przy ło­
żyli nóż do gard ła  i zm usili do 
wskazania schowka z pieniędzmi.

Bandyci zrabowali z schowka 
170 złotych, 5 rubli w zlocie oraz 
drobną b izuterję. Zagroziw szy 
śm iercią yv razie podjęcia pości­
gu za nimi, zb iegli.

J jjg
K O W f t l t Z  D F A

M A T K O /

- l3 i* rw **y L  za b ieg iem  ki an t t j c u '  m 
d \»  iliic ka j u t  r«aęiai-anle go «,!< j- 

krnn oliwkowym, istotni*, lel.air?e nie 
x n «j«  niclogo łme js^eg^dio delikatnej 
skóry niemowlęcia. O lo jek  oliwkowy, 
ju ż w zaranu cywilizacji znany jokli 
środek pielęgnacji urody —,„topnieje*1 
pray temperaturio ciała, nic drażniąc, 
łagodnie przenika pory skóry,,, oczy»a- 
cza je  i ożywia Tajemnicą mydło Pal- 
mołiae jest sekret mieszanin olejków

Cały i  wiat podziwu

To mydło dla ddikuinei cery, 
którego S A hf A utyiuatK<

Obfito iloeu ozlachet- 
nogo o l aj ku oliwko

owoców oliwnych i palmowych Łagodna wogo utyio oą do wy- 
, obfit.p.ona t^ggsłynnego mydło toolo EJJj 2 1 v e 
tswego zastępuje zabieg koomotycony.
Tk/f asu jrie  twa i ,  szyje, ramiona —  

ł  cało ciało —* odźywzzą pianą 
mydła P abaoliza  Pozwólcie je j  prz- 
niknąć g i , j o * p  następnie snłóczc » 
ciepłą wodą, o potan

tzei jlta tn : regularnego stoac
wania je j  jest tak pożądano nagrjdą 
posiodonio.., „cory Polm olirr” !

tę „dziewczęcą cerę Falmolice .

Oszusipi emlgrawlns
„ideowego” działacza żydowskiego
LW Ó M , 4-3, IVc Lw ow ie rozc- 

s?ly pig sepsacyjne pogłoski o 
ztiikniocią znanego w  żydowskich 
kołas-h polityeznych działacza BE* 
jon isty-rew izjon igty. D aw ida Daj- 
ki, czlepką zarządu organ izacji 
.Trum peldor", • ra z  organ izacji 

ręw u jun istów  „Bnlth H echą jiil" i 
k ierowpika ake.ii em igracyjnej, 
prewaejzanej przez rew izjon istów .

Bójko uważany hyl W kolach to­
warzyszy za niezm ordowanego 
pracownika ideowego. Zniknięcie 
Eoj.lv! ze Lw ow a łączą z w ykry­
ciem w ielk ich  nadużyć certy fik a ­
towych. Bojko, jako kierownik 
akcji em igracyjnej, miał pobrać

pd mnosfwa osób rożne kwoty pa 
certyfikaty, ale zobowiązań swych 
nie dotrzy mał.

Równpc?eśnie ujawnione zosta­
ły nądużjcia  w Tow arzystw ie A- 
sekuracy.ineni, w  którem Bojko 
pracował jaku akw izytor. Ostat­
nio ?r.ik! on ze I,wowa, udając sie 
rzekomo do W arszaw y w  spra­
wach partyjnych.

Poszukiwania w W arszaw ie nie

duły rezultatu W  tych warunkach 
Tow arzystw ^ Asekuracyjne, jak  i 
wini w osób pgezkoejow-ąnyeh, w y­
gotowało p rzecjw  niemu denjei ie- 
nie karne.

Nadużycia w magistracie
w Stanisławowie

S T A N J S Ł A W oW , 4- 3. Proku­
rator Sądu Okręgowego w ygoto ­
wał akt- oskarżenia po ukończeniu 
dochodzeń w  sprawie ujawnia 
nych przed n.edawnyni czasem w 
biurza ewidencji i ruchu luuno- 
ści Zarządu Miejskiego w Stan i­
sławowie nadużyć, popełnionych 
przez urzędnika Mikołaja Derka. 
Prokurator zarzuca oskarżonemu,

że dopuścił się całego szeregu na 
duźyć w ładzy urzędowej. Oskar­
żenie skierowane jes t również 
przeciw  b. k ierownikow i biura e- 
w idoneji i ruchu ludności, które­
mu zarzuca prokurator sprzen ie­
w ierzen ie kwoty 182 zł., uzyska­
nej jp  sprzedaży kartek meldun­
kowych.

U p o z o r o w a n e  w ł a m a n i e
dla zdobycia premii asekuracyjnej

fA R N Ó W . 4.3. P rzed  trybuna­
łem Sąau O kręgowego w Tarno­
w ie  rozpoczęła się n iezwykle cię- 
kawji rozpraw ą przeciw  znany:.: 
kupeem konfekcyjnym , a to : Salo­
monowi W elczow i i E rnestyn ie z 
W elezów  Tessow ej, Herm anowi 
Erom m erow i i tow. A k t oskarię- 
wia zarzuca im, że w 1934 V przy 
pomocy n iejakiego Dawida Griin 
berga, s fin gow a li u łam anie bo 
swego składu, m ieszczącego się 
przy ul. Lw ow sk ie j w  Tarnow ie, 
by w  ten spoęób podjąć preniję 
asekurapyjną w  kwocie J3.5U0 zł 
z tow arzystw * ubezpieczeniowego 
„P :a s t ‘‘ w  Krakow ie.

„O skarżen i, pi zestuehani na 
rozpraw ie, da w iny się nie p rzyz­
nają, zaprzeczają, by znali Griin- 
berga, który m iał dokonać s fin go ­
wanej kradzieży. Tym czasem  do- 
chodzepm wykazały, iż jeszcze w 
maju 1**?3 r, W ejczow ie, za pośre-

Tdi:scy chwyta si^ brzytwy...
Tytizi nie przebieraj w środkach

jeżeli chodzi o ratow anie zyskownego oboju rytualnego
Jak już dfiipeślismy, w dniu 

óż iź ie js fcm  Kom isja Adm in istra­
cyjna Sejmu ma przystąpić do 
obrad mu) wnioskiem  posłanki 
PryM urow ej o znienienlc uboju 
rytualnego w  Polsce Im  bardziej 
bliski jes t term in ustawowego 
przekreślen ia barbarzyi skłęb 
praktyk żydowskich, tem w ięks?e 
zdenerwowanie daje się zauważyć 
wsrod szerokich mas żyduw*itwa 
w Polsce ora? na lamach pism 
Żydów akieh

Zdenerwowanie żydów ję s t tem 
większe, że % całego krą jp  nańtho 
dzą w ieści o znęis^ppiu uboju rytu 
alnego przez zarządy m iast i ra ­
dy m iejskie. O statn io zniesiono 
ubój w Częstochowie, oraz w T o ­
runiu, Gnieźnie i Lubaw ie (Porno 
r/.e).

N fE P R Z E B IE ltA J Ą  
W  ŚR O D KAC H

b y dai nie przeb iera ją  w  środ­
kach, jeże li chodzi o ratowmnie 
uboju, który przynosi poważne 
zyski, zarówno skartelizowanym  
rzezukom rytualnym, jak  i gmin 
nom i kah iłom żydowskim . Tu 
n ieprzebieranie w  środuaeh gra ­
niczy n iejednokrotn ie z humory- 
styką.

Oto żydowski „N asz  P rzeg ląd " 
donosi z Radomia, że radni ży ­
dowscy zw rócili się do m agistra­
tu z propozycją, by zademonstro­
wać wszystkim  radnym m iej­
skim, ubój rytualny oraz uboi 
systemem t., zw- J*ewo!wSJ?BWym 
Dem onstracja jak donosi e/dnw- 
skie pismo, wykazała, żę po do­
konaniu uboju metodą żydów-

praktyki rzezaków w yw ołu jące 
n-i ludziach bardziej w rażliw ych  
w stiząa psychiczny.

Pisaliśm y wtedy, że bydło rze­
zana sposobem rytualnym , tnę- 
ezv się s traszliw ie  I ie  m ęczar­
nia konania trw a ją  czasami od  
10 do 15 minut. Ilustrow aliśm y 
następnie przedwstępna m ęczar­
nie rzezanych bydląt, które mą-

ADHRS 1200 RABINÓW DO 
PRE ZYD E NTA  RZECZYPOSPO­

LITEJ
„W  dniu dzisiejszym  zostanie 

zakończone zb ieran ie podpisów 
rabinów pod ądrpsem, który bę­
dzie przesłany p. Prezydentow i 
Rzeczypospolitej i p. premjerow-i 

W  fidręBjo tym 1200 rabinów 
stw ierdzi, .że ubój rytualny jest

sowo w iązane Ił ami do betopo- jedna z podstaw7 u jary żydów 
wych podłóg ’-?eżnj, wyczuwajaa skiei i naruszenie zasad tego u- 
śmierc, d oda ją  n°nvowyeh  drga- |jQj a p rjes  żydów  jest rówim- 
wek, które p rze jaw ia ją  gię na- ;naczne ;  obrazą żydowskiego su 
zewnątrz w  niesam owitym  ryjcu m ienia i w ierzeń  re lig iip veh ’ ‘ 
bydła.
C H W Y T  1 N IE  S ię  B R ZYTW Y...

Ubój mechaniczny przy t. zw 
ogłuszaniu rewolwerowem , 
w skutkach szybszy j bydlę

DZIŚ PO S T  Żń DÓW

„Zgodn ie  z uchwąlą żjażdu ra- 
je s t binów rozesłał Związek Rabinów 
nie w Polsce we?wanie do wszygt-

przeczuwając nic, zostaje oglu- kich gmin żydowskich całego 
szone kulą rewolwerową, która św iata do przestrzegan ia jak  na:’ - 
para liżu je  wszystk ie ośrodki moz ściślejszego postu we czwartek 
gowe, w prow adzając je  w  stan ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ p i B n a H m m  
kompletnego ogłuseen.ai a następ

dn. ń b. m. jako w dniu „po jiu  
E stery ". Post ten w  roku bieżą­
cym ma byó przeistoczony w  św i* 
towy post uroczysty spowodu g i 
tącego w  Polsce zakazu uboju ry. 
tualnsgo".
ZGROMADZENIE /JEDNOGZE 

M A  SYNAG 6 G 
„O dbyło się zgromadzeni* 

przedstaw ic ie li z jednoczen ie ey- 
nagóg w  W arszaw ie, które prze­
istoczyło się w zgrom adzenie pro 
teetaeyjne przeeiwko zakazów 
uboju rytualnego. M. in. przedsL 
wic-jrl w je lk je j gynagegl p r ą .y e  
przypomniał, iż  żydzi p iasey  pa 
uli na jliczn ie j o fia rą  zorgap izo  
wupej przez Suworowa rzezi P ra  
iii. Dziś okazuje im się w d iięcz 
nuść przez zakaz uboju rytualne 
go. Po dalszych przom ówieniati 
uchwalone rezolucję protestącyj- 
ną‘Ł.

.......................... i .

nie rzezak dorzyna bydle nożem. | %  1 C W \ ( n w t ‘  I I W t . T
Zestaw ien ie tych dw7óch sposo- m m  | } p v l t a W v

bów rzezania nie wym aga dal-
szych 'kom entarzy 
tw ierdzenie „N aszego  P rzeg lądu " |. Reprezentację pływacką PoUki ocze- 
jest odruchem tonącego, który kuje w Wiertnią ty tin- 4 j 5 kwietnia
chwyta się brzytwy7. międzypańsiwowy niec,- z Austrją-

iM T k n w k ^ r iP  Polskj Związek Plywack1 organizuje
"  . 2fi b. m. zawerty eiiminacyęjne w War-

\N W AJ C-e o utrzym anie uboju szawie pa których odbęoą się eiimi-
rytualnego, żydz. chw:y ta ją  się nacje do meczu Polska —  Austria,
całego szeregu innveh metod 1 l ' L cąw’odow eliminacyjnych zglo-
Miedzu in unakivki,wane sa na S*ono i11' in‘ ych zawoniH-Mlgn?y in. PtftKiyttUWHtie. A ków: Barez Boguth, riumkow'sk', Ja-
szeroką skalę. t. rw . 'n terw encje 
u postów i m p iu trow . osta tn io  
uo-iogjiigmy, żo ?yd?i ż k ifl^ćk ię- 
go  zw róc ili ąig do m arszałka S e j­
mu p, Cara, jako p iastu jącego

ską, w ól żył przez 4 minuty, na-, mandat z ukręgu k ieleckiego, hy 
tom iast pq uboju dokonanym sy- w sią ł w  obronę ubój rytualny.

i i n m m «  i

Przyjazd nowego posła
Belg?i

W  dniu w czorajszym  przybył do 
W arszŁwy nowy poseł królestwa 
B e lg ji w  Polsce, mm. P „tternot- 
tą de la Ya illee . Ząrąz po przy jeź 
dzię nowego poąbi belgijsk iego, 
wyznać *ona została audiencja na 
Zamku u Pana Prezydenta R. P., 
c (lem  w7ręc-zenia listów  uw ierzy­
teln iających.

U p o e lę e sto se  e d o y ia  sie  v. ttotiw
rwv»vniai*7ri tgau/yrJi

dnictwem  From m era szukali fa ­
chowca, któryby zgrabnie tę rzecz 
przeprowadził. Początkowo nama­
w ia li stolarza Abe Diamanda, o- 
fia ru jąc  mu 100 zl., a gdy ten na 
tę propozycję się nie zsrodził. 
Frommer, za pośrednictwem 
Schneidra, sprow adzi! z Sambora 
Dawida Griinberga.

W  czasie zeznań oskarżonego 
W elc?a dochodzi do utarczki slow 
nej m iędzy powodem cywilny m a 
obrońcami W elezów , gdyż oskario 
ny tw ierdzi, żę jest o fia rą  tgwarzy 
stwa uhezpiecjen iowego,, fctpri 
pląeilo drugim  osobom za in fo r­
mację. Jeden z t a k i c h  osobników 
domagał się od oskarżonego 500 
zł., a sprawę ualatwi w porządl u.

Trybunał zarządził w iz ję  lokal­
ną, która zgrom adziła przed skle­
pem W elscha tłumy ciekawych 
i przymtąpil do przesłuchiwa­
nia świadków. P ierwszy v  
znawal pczod. służby śledczej 5kło 
darz, zdaniem ktorego włamania 
należy7 wykluczyć, gdyż nie można 
by wymieść przez otw or w su fic ie 
o wym iarach OOx70 i m balu zw ią ­
zanych 200 ubrań i 00 p łaszcz :.

Św. A p e  D iam ant i P inkas B a l­
sam zennab, że ngk- Fromm er na­
m awiał ich de s fingow an ia  w la- 
mapia u W elscha. obiecując- po 
500 zl. O sfin gow anej kradzieży 
zaw iaboin ili towarzystwo asekut‘a 
eyjne, Oli którego t.trzyniali po l o y  
zl. oraz przyrzeczono im jeszcze 
prem je, po w ygranbi *w rawy 
prz#z towarzystwo.

\Vyrek dzisiaj.

stemem rew olw erow ym , w ół żył 
7 minut.

B R E D N IE . . .
W szj scy ci, którzy kieuykob 

wieś m ieli możność p rzyg ląda­
nia się praktykom uboju ry tu a l­
nego, w iedzą, iż  w yp isyw an ie po­
dobnych rzeczy, Jest stekiem 
brediij, nie w ytrzym ujących  kry­
tyk PjŁmo nasze, p ierw sze w sto 
licy, rozpoczęło kampanję prze­
ciwko barbarzyńskim  metodom 
uboju rytualnego i w  szeregu re- 
pprtaży zilustrowało niesłychane

strzębskń Karpiński, Makowski (AZS 
Warszawa), b-acia Karliczel Scholle 
-Sl.ayen (EKS), bracia Szrajbnaan (l-e 
nja), He.drich (Siemianowice), Bocheń­
ski ■ Delf,n —  Warszawa) i Wiodek 
( li rak YMCA;

LBK K O ATLfcC l JUŻ STAR TUJĄ
Akademicki Zw Sportowy w v. ar- 

szawie organizuje na wiasnym stadio­
nie w parku Paderew skiego w najbliż­
szą niedzielę pierwsze w tym sezonie

Ul atmosferze c ężkith oskarżeń
W  ostatnich dniach jesteśm y

O pesunac dla kościołów
na Wolyfilu

f LWÓW, 4, 3. Hpdalicja M ariań­
ska In te ligencji M ęskiej w7e Lw o ­
w ie  zw róciła  się da sfiołeezeń-
stwa katolick iego z prośbą, o po­
moc dlą ubogich kościołów  nft 
W ołyniu . A u to rzy  odezwy v i tej 
spraw ie stw srdzają, że w odpo­
w iedzi ną poprzedni ich apel, na­
płynęły o fia ry , dzięki którym 
moz.ia by lo przyjść z częściową

Kto będ*(«

L w o w a ?
LW ó\Y, t.r,. \V nadchodzący 

ilifttek wrnęą uo Lwową prezydent 
Drojanowuki, który, jak wiadpnio, 
wyjechał do Warszawy celem ob­
jęc ia  gtyułfiwi#k& dyrektora d6P V  
i-iitueiitu iH-rBonąlpęgu w Sąt|ł-
Skarbu. P. D ro jau ow sk i zwołuje 
na sobotę pożegnalne jios.eclzenit 
Kady M ie jsk ie j.  Ho czasu form a! 
nego wyboru nowBff® prezydBntą,

Ostatnio żydowski „N a sz  P rze ­
g lą d " ponosi, iż  pedobpą in te r­
w encja  m iała m iejsce u b m ini­
stra. ą obucnego posła p. Rąjeh- 
mana, do którego zg jas ilą  się de­
legacja  żyaów  ż Oitręgu Jaiąlosto-
ckiego, skąd otrzyma! mandat p. . .  ........................  , . . , .
Kajchman. D elegac i* q ie  ’ osta*a ^ ^ d k a m i  męskich oskarżeń sk|ę 
p fży ję ta  przez U. ip in istrą P » z e - , pb *a n y «h  ped adicotm  aP8P#k 
mys.u i Handlu, a Jedynie p o je , ! torów naszege soartu, bącjz tez 
cano te j de legac ji w7ylożen ie sąm ych . §P®r owcow 
swych pacyj na piśm ie. i WAlgem zebrani oj. w.

żyoow sk i „N . P rzeg lą d " dano- ŁękkaaiB  tycznego di śląska 
sj. 'u ja w n ił nadużycia w  wojewupz-

' tw ie Śląskiem, popełniane przy 
przyznawaniu PQ S ‘u. t. j. Pań ­
stwowej Odznaki dporm w ej. De­
legat Śląska stw ierdza, że o lb rzy­
mia ilość PO S ‘ u na SląeKu pr?y- 
zuawąpa je s t kancelaryjn ie, p 
czem lekkoatletyczne w ładze ślą­
skie m iały rów n ież przekonać się 
przy ko in m li zdających na tę od­
znakę. Poz^teni jeden z klubów 
śląskich, chcąc uzyskać nrem ję 
przyznawaną w  wysokości 1 zł. 
ad psoby uzyskującej POS, wpi-- 
sał fik cy jn ie  - 15b nązw iiK  i ujy-, 
skał w  ten sposób kwotę 150 zł 

C sposoBaeh przyznawania 
PO S ‘u w  całej Polsce krążą już 
uddawna zarzuty ja to b j udŁua- 
kę tę zdobywały osoby, które nie 
zostały poddane próbom spraw­
ności fizycznej, koniecznym do 
prz,-znania PQS*u. Ząrzutam i te- 
mi zainteresował się PU W F , któ­
ry za iza ‘lZ‘1 przepf-owadzepie 
szczegółowego dochodzenia w 
im-ftwńi tiezyznąwiuub , TłA
Śląsku, biorąc jako punkt w y j* 
aeia lanauty pestaw ione przez de­
legata  Śląska na zebrąniu

dwa biegi naorzelaj, a mianowicie: dla 
pań na ilystannię 1,5 kim. i dla pa 
nów —  5 kim.

Oba bieg, dostępne s j ] o.a niesie 
warzyszonych.

PO LO NJA  K A H W IŃ SK A  W  W A L C E  
O  WEJŚCIE DO L IG ' C ZE C H O SŁO ­

W ACKIEJ
Najpopularniejszym polskim klubem 

w Czechosłowacji jest Polonja z Kar­
winy Klub ten rozegrał ostatnio mecz 
o mistrzostwo dywizji z drużyną Bata 
ze żiina. Rozgrywki dywizyjne m w 
Czechoslowacj' eliminacją o wejśei* 
do ligi państwowej, przytem biorą 
w nich udział naogól doskonale zespo­
ły przeważne zawopowe.

Podczas meczą Poiopja — Bata in 
buiskjj pplskego klubu zebraio »i- 
7.00 wiazow Lo nrzerwv prowacizib 
drużyna czessa 3:1 mecz natomias 
przynióąi wynik nierozstrzygnięty 3;J

pymnpą dwunafit.u parąfjorp wo­
łyńskim.

A le  pnzAatftje je s trze  ł,°  
Ratrąenią p a ia f j j ,  a lak ż f na­
leży wapoipóc iesacze i U*mte 
wąpomniane j » *  para fje , łmniews
nemi przedm iotam i liturgic^nem i. 
których, z  braku funduszów, nie 
można było dostarczyć.

rządy pa ratuszu gprawoyyać h„ 
ozie 'w icep rez . dr. Ostrowski.

Na stanowisko prezydenta 
l.w ew a upatrzony jest, w e d łu g  u- 
paj vzy>v ip hrtjżącycti pogłosek, 
v\jcewojewcua lwowski Marjan 
Sos hański Zauważyć ija ltż y , ie  t>. 
prezydent Lw ow a p. Drojanowski 
byl rów n ież przedtem  wteeweie- 
v.adą łwo-wskiny

w  W arszaw ie.
Pod ciężkim  zarzutem garyfcoii- 

nego przęstępstwą s*oi p ięscian  
w arszawsk.ej Skody, Kezłowąki 
Oto do W aegŁawskięgo Ojcręgo- 
w ego 2 h . Bukserakjgo wpłynęło 
oskarżenie jednego z km rowgi- 
ków sekeyj p ięściarskich w  W ar­
szawie, jakoby Koziow ski n »  me­
czu W ąrta— Skoda w  W ąrsząw ie 
przed walką z Rogalskim  posma­
rował sw oje rękaw ice ka lą fen ją  
Rękaw ice w  ten sposób spreparo­
wane bardzo niebezpieczne. Na 
poparcie swego oskarżenia iśw 
kięrowmik sekcji podaje c iężk i- 
aranienie tw arzy  R ugalsk ieg" 
W 0 2 B  prowadzi w  te j sprawie 
dochodzenie

IV związku z rzpkomeni nasma- 
rowanio rękaw ic ka la fon ją  p r ifz  
Keziowskiego pozostaje psob? 
niejakiego Kam iiiąkiego, który 
przybył z Am eryk i celem zaanga­
żowania bokserów Skody na tour 
nće pa A m ery c e . O ifllm ik  m
miał w ta jem n iczyć p ięściarzy 
warszaw7skiege klubu z praktyka­
mi przyjętem i przez bokserów  za­
wodowych, N ie  potrzebu jem y roa 
w adzić się na tem at karygoduegp 
przęgiępstwą, Jakie popełnią pie- 
śtiarz-am utor, stosując; w P1^  
tyce ąpągoby ąąwoaowępu, jak 
np. sm arowanie kał&fariją ifcka-
WH'. *
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Nowa Warszawa
w  północne} Paranie

=  " = ...  ■ ABC-NOWINY CODZIENNE
Ludzie w szklanych szafach...

Wielką rewolucją w aprowizacji
p r z y g o t o w u j * *  u c z o n y  j a p o ń s k i ,  d r .  S a i k l

Skoro, spowodu ostatn iej rew o­
lucji wojskowej, Japonja je s t o- 
becnie na ustach wszystkich, 
war+o uświadom ić sobie, że w 
tym dziwnym, tajem niczym  kraju 
przy gotowują się n ietylko impe­
ria listyczne plany, rozpętać zdol­
ne nową w ojnę św iatową, ale pra­
cuje się także nad calkow item  
*rew o'ucjon izow an iem  systemu a- 
prow izacyjneyo. Nazw isko prof. 
S a k i, dyrektora cesarskiego in­
stytutu żyw nościow ego w  Tokjo. 
jes t już dość szeroko znane w 
św iecie z tego powodu. M m ej się 
w ie natom iast o metodach jego  
pracy.

S T A N D A R Y Z O W A N IE
O D Ż Y W IA N IA

A b v  czyteln ikow i przypom nieć 
pokró.ce sprawę, o k tórej swego 
czasu obszernie donosił.śmy, o- 
b jaśn im y pokrótce na czem pole­
ga rew olucja  uczonego japoń­
skiego. Zam ierza on wprowadzić 
standaryzowany system odżyw ia­
nia —  oczyw ista na użytek w ła ­
snej ojczyzny. Pon iew aż przelud­
n ien ie Japon ji w yw ołu je  koniecz­
ność przyw ozu  z zagran icy części 
żyw ności (g łów n ie  ry żu ), co nie- 
ły lk o  w ielk ich  p ien iędzy wymaga 
i utrudnia bilans handlowy, ale 
tajcie w ielk iem i grozi komplika- 
ejAm i w raz ie  w ojny, gd jb y  do­
w óz morski był odcięty, postano­
w ił dr Saiki w  ten sposób zre ­
form ow ać japoński system  apro- 
w tracy jny, aby kraj jego  mógł 
być sam ow ystarcza lny.' A le  te 
prace nie w yczerpu ją  jeszcze 
działalności japońskiego uczone­
go. Cele, jakie sobie wytknął, są 
o W iele szersze.

O SZCZĘD NO ŚCI S Y S T E M U

Chodzi na anow icie o dalsze po­
tęgow an ie ju ż  i tak o lbrzym iej 
erły konkurencyjnej japońskich 
w yrobów  przem ysłowych, a to 
przez dalsze obniżenie kosztów u- 
trzym ania robotnika choć ju ż  i 
obecnie b i ją  one wszelką zagra ­
niczna konkurencję S tandaryzo­
w any aposóo odżyw ian ia  się we­
dle recepty dr. Saiki w yraża  się 
kosztem dziennym 25 groszy  na 
dorosła onobę Ła tw o zrozum ieć, 
jak  o lbrzym ie byłyby skutki gdy­
by ten tak tani sposob żyw ien ia  
się za trium fow ał wśród całej 70- 
m iljonow ej ludności jego  o jczyz­
ny

J A K  TO  ZRO B IĆ

O ile jednak o samej re form ie 
jip on sk iego  profesora jest już

Europa w  przybliżen iu  poin for- j 
mowana (chodzi tu głów n ie o od­
żyw ian ie 3ię rybam i i słynną ja ­
pońską soją, z usunięciem impor-J 
towanego z Chin ry żu ), to bar­
dzo dotąd n iew iele w iedzie liśm y 
o metodach naukowych, jak ich  
przy sw ojej pracy używa. Zasłu­
gu ją zaś one na niem niejszą uwa­
gę od samej jego  re fom iy , Świe­
żo w łaśn ie ukazała się w Berlin ie 
książka Edgara La jth a  „Japonja 
w czorajsza, dz:sie jsza  i ju trze j­
sza", w  której bardzo in teresu ją­
ce na ten tem at znajdujem y in­
form acje.

P ro f. Saiki rozpoczął od zbada­
nia ilości ka lorji, jaką zużywać 
musi organ izm  ludzki mewyko- 
nywujący żadnej pracy w  sta­
nie kompletnego spoczynku. Za- 
pomocą w ięc skomplikowanego ze­
społu różnych aparatów  m iern i­
czych przeprowadzał w  swyHi in- 
stytucie badania, przyczem  pa­
c jenci musieli w  c.ągu 24 godzin 
leżeć w  najzupełn iejszej n ieru­
chomości, o ile  możności nawet 
bez poruszenia palców. N iem niej 
m ż 3.000 ludzi zbadano w ten 
sposób, a rezu ltaty tych badań po 
służyły, iako fundam ent do prac 
dalszych —  nad energją, jaką 
człow iek  zużywa ppzy rozmaitych 
rodzajach pracy.

E K S P E R Y M E N T Y

Skonstruował w ięc p ro f. Saik- 
aparat stanow iący rodzaj maski 
gazowej, połączony z workiem  
gumowym, jako zbiorn ikiem  po­
w ietrza . I  oto np, jedno z p ierw ­
szych d ow iid czeń : pewna kobie­
ta, której założono na głow ę tę 
maskę, a na p lecy worek gumuwy, 
wykonywała pokolei 12 rozm ai­
tych czynności ( ja k : pranie, szy­
cie, zam iatanie i t. p ),  a po każ­
dej z  nich uw aln iaro  ją  od apa­
ratu i skrupulatnie badano skład 
pow ietrza, zaw artego w  gumo­
wym wotiku, s  którego obliczano 
ilość zużytych ka lorji.

v j/k «perym tntów  tego rodzaju 
dokonał instytut tokijsk i o lb rzy­
mią ilość, ustalając jaknajdokład- 
n iej ilość zużywanej en erg ji przy 
najrozm aityszych zajęciach . P ro ­
wadzi się te badania jeszcze i o -  
becnie i codziennie popołudniu 
zgłasza się w  instytucie 24 przed­
s taw ic ie li najrozm aitszych zawo­
dów na 24-godzinną próbę

Zaczynają się one od ogolenia

głow y, aby jaknajdokładm ej moż­
na było zm ierzyć wzrost. N iem niej 
skrupulatnie bada się kształt cia­
ła, objętość i wagę, następnie zaś 
rozpoczynają się p ró b j. W  insty­
tucie panuje wówczas gw ar i 
ruch jak  w fabryce.

W  jednej w ięc z sal mamy ru­
chomą bieżnię, na której czwartą 
ju ż  godzinę zrzędu b iegn ie listo­
nosz w ie jsk i —  biegn ie pozornie 
na tem samem m iejscu, gdyż ru­
choma bieżnia umyka wstecz iod  
jego  nogami. P rzed  nim zaś w 
białym  kitlu jeden z pracowników 
instytutu ze stoperem  w  ręku. L i ­
stonosz zaopatrzony je s t oczyw i­
sta w  nieodstępną maskę gazową 
i gum owy worek. Jest on ju ż 167- 
mym przedstaw icielem  tego zavro- 
du, badanym przez instytut. 
W szystkie bowiem  doświadczenia 
przeprowadza się w ogrom nych 
ilościach, aby uzyskać rezu ltaty 
jaknajbardziej znhzone do nor­
malnych warunków8.

LU D Z IE

W  S Z K L A N Y C H  S Z A F A C H

W  innej sali stoją szlane sza­
fy , herm etycznie zamknięte, w  kto 
rych za jęc i są inni robotnicy. Ci 
nie potrzebują już masek gazo­
wych, gdyż p o w e trze  w  szafach 
połączone je s t ze specjałnem i a- 
paratam i, a pracow nicy instytutu 
taksamo w  białych kitlach, nie­
ustannie przy nich obserwują i 
notują. W idzim y w ięc w  jednej 
sza fie  tkacza przy  swoim  w ar­
sztacie, W  innej pracuje kam ie­
niarz, O lbrzym iem i stosami mno­
żą się karty ew idencyjne, zapiski, 
kolumny cytr.

Z rezu ltatów  zaś je s t  wspom­
niany ju ż  w yżej standaryzowany 
system od ijw ia n ia , nad którego 
spopularyzowaniem  w  kraju  pra- 
cuje 250 uczonych rozrzuconych 
po całej Japonji. R ezu ltaty są 
rzeczyw iście  zdum iewające

N O W Y  S YS TE M  I ZD R O W IE

I  tak np. w  jednej ze szkół na 
przedm ieściu tokijsk iem  w  ciągu 
szeregu m iesięcy prowadzono dla 
połow y dzieci odżyw ian ie syste­
mem prof. Saiki. w  jad łodajn iach  
szkolnych, podczas, gdy druga 
połowa żyw iła  się u sieb ie w do­
mu. Rezu ltaty były takie, że po u- 
p ływ ;e okresu próby dzieci ży­
w ione systemem standaryzowa­
nym w yg ląda ły  o w ie le  zdrow iej i 
w iększe w ykazyw ały postępy. Gdy

zaś wkrótce petem wybuchła epi- 
dem ja grypy  zapadały na tę cho­
robę 16 razy rzadziej, an iżeli dzie­
ci żyw ione w  zwykły sposób. Czy 
to nie przekonywujące?

N aw et dzieci rodziny cesarskiej 
stosują ju ż  iedną z recept p ro f 
Saiki —  w spom agający rozw ój 
organizm u ryż  łuszczony tylko w 
70 proc., a w ięc z zachowaniem  
części lupy (w  Europie spożywa­
my ryż łuszczony na 100 proc , 
t j. ca łkow ic ie ).

50C O D M IA N  P O K a RM U

M yliłby  się jeanak ktoby przy­
puszczał, że system żyw ien ia  prof. 
Saiki jest jednosta jny W prost 
przeciw n ie bowiem  aokonywa sie 
tutaj c iągłych  uruzmaieeń i dz. ś 
ju ż istn ie je  nie mniej jak  500 od­
mian codziennego menu. W ięce j 
nie może wym agać żadna nawet 
książka kucharska.

Szczególn ie jednak intensywne 
są w  chw ili obecnej prace insty­
tutu nad opracowaniem  sposobu 
żyw ien ia  ludności w razie  wojny. 
Tak  np jedna z sza f wypełniona 
jes t całkow icie litera tu rą  doty­
czącą jednej tylko kw es tji: badań 
w ykazujących jak  dalece wartość 
odżywcza szarańczy przewyższa 
wartość odżywczą innych pokar­
mów, w  szczególności ryb...

Podobnych badań dokonano 
także co do w artości odżywczej 
psów, kotów8, ślimaków, żab —  i 
w  instytucie stoją okazowe słoik: 
x przyrządzonem i s tych zw ierząt 
konsen^am i. N aw et szczury są 
zdaniem prof. Saiki zaatne do 
spożywania przez ludzi, a mięso 
kocie ma być szczególn ie delikat 
ne.

Inną zaś dziedzinę badań sta­
nowi racjona lny sposób zużycia 
zwykłych srodkow zyw  ilościo­
wych. Instytu t stara się doprowa­
dzić ao takiego np zużytkowania 
ryb, aby nawet z g łow y, łusek, o- 
ści i t. p. w yciągnąć wszelk ie ich 
W alory spożywcze. W  tym celu 
m iele się je  na proszek. Również 
odkryto specja ln ie ważne v  i ta­
nu ny w  przyziem nych i dotąd w y­
rzucanych liściach buraczanych.

N ied łu g i czas, a Japonja będzie 
przodowała Europ,c, która za­
zdrosne spojrzen ia k ierow ać be- 
dzie ku kra in ie W schodzącego 
Słońca, jako —  o jczyźn ie  postępu.

„Ilu strow ana Gazeta Polska w 
B ra zy lji"  zam ieściła ostatnio w ia ­
domość o nowych osadach pol­
skich w  północnej Paran ie, t. j. 
N ow ej W arszaw ie, Nowym  K ra ­
kow ie i N ow ej W o li. Osady Now a 
W arszaw a i N ow y  Kraków, poło­
żone w zdłuż odnogi lin ji ko le jo­
w ej S. Pau lo —  R io Grandę, za­
m ieszkują Po lacy  i Rusini.

W  N ow ej W arszaw ie stanowią 
Po lacy  nawet m niejszość w sto­
sunku do swych m niejszości na­
rodowych. W ielu  Polaków  pocho­
dzi z Bośni, skąd przybyli po w o j­
nie. Dzięki temu, żc gleba w  tych

W arszawa, Łódz, Kraków , na­
rzekają  na ciasnotę ulic, na po­
wolną i ciężką komunikację, któ­
ra nie daje rady frekw encji pa­
sażerów  w  pewnych godzinach. 
Mów się, jak  o zbawieniu, o wpro 
wadzeniu metra np. w  W arsza­
w ie. A  tymczasem gdzie indzie j, 
w cale nie lep iej, choć je s t metro 
i inne jeszcze środki komunika 
cyjne.

W  Paryżu  w ięc, gdzie  trzyna­
ście lin ij podziemnej kolei elek­
trycznej, t. zw. metro, przewozi 
dziennie 3 m iljony  ludzi, na jgo­
rętsza frekw encja  zdarza się m ię­
dzy godz. 5 a 7 popołudniu, się-

Organ socja listów  belgijsk ich  
„L e  P eu p lc" donosi o m ającym  
się odbyć w  końcu bieżącego m ie­
siąca w  Brukseli w ielk im  „kon 
gres ie  antyk lerykalnym " W  kon­
gresie  tym  weźm ie udział cały 
szereg czołowych socja listów  i ra 
dykatów belg ijsk ich , m. in. były 
senator de Brouckere, jeden z naj 
gorliw szych  dzia łaczj socja li 
Łityczrych w8 B elg ji.

1 Sadząc z ju ż ustalonego pro­
gramu, kongres skieru je sw oje a- 
taki niemal w yłączn ie p rz e c iw k 8J 
Kościołow i Katolickiem u. Oto k i l ­
ka tytu łów  re fera tów , ja k ie  ma­
ją  być w ygłoszone: „Czarne nie­
bezpieczeństw o", „W p ływ y  K o­
ścioła na m łodzież", ^N iebezp ie­
czeństwo wrpływów  klerykalnych 
w K on go", „W p ływ y  katolick ie w 
handlu i przem yśle".

„W szystko t,o —  pisze dziennik 
katolicki „L a  L ib rę  B e lg iąu e" —

okolicach je s t bardzo urodzajna, 
udaje się tam dobrze kukurydza, 
bawełna i ryż. Osadnicy pracu ją 
wśród doskonałych warunków i 
kolon ja  posiada wszelkie widoki 
dalszego rozwoju.

■Wszędzie jes t tu poddostatkiem 
trzc iny cukrowej, a co kilka cha­
łup —  gorzeln ia. D latego też w 
każdym niemal aomu stoi w  kuch­
ni beczka z wódką.

Osadnictwo w tych stronach 
dokonało się zupełnie samorzut­
nie, bez udziału zwykłych w ta ­
kich razach im prez kolonizacyj- 
nych.

ga bowiem  300.000 osób 
Ruch pociągów  ua lin jach  me­

tro rozpoczyna się ju ż od godz. i  

rano, a ilość pociągów rozpoczy­
na się od 37, by o godz 5 popot 
dosięgnąć cy fry  450. Pom imo U 
w niektórych punktach i godzi­
nach ścisk i tlok je s t tak w ielk i, 
iż  trzeba przeczekać n iekiedy dwa 
i trzy  pociągi, aby dostać się do 
wągtmu. D la zagęszczen ia ruchu 
pcstanov8iono zateir przyśpieszyć 
b ieg  pociągow  i doprowadzić 
szybkość ich do 25 km na godzi 
nę (dotychczas 20 km )  i jedno 
cześnie skrócić postoje na sta­
cjach.

zadaje kiam ośw.adczeniom , tyle 
krotnie dem onstracyjn ie pow ta­
rzanym przez radykałów  b e lg ij­
skich, że socja liści w  naszym 
kraju nie są bynajm niej nastro­
jen i w rogo  wobec katolicyzm u".

H U M O R
N IE C Z Y S T E  S U M IE N IE

—  Kuchanie, zapuśćmy zasło­
nę na przeszłość: —  odzywa się 
skruszony mąż,

—  Ani mi się śni —  dopow ia­
da żona —  płaszcz fu trzany to 
minimum. (M ercury).

W  S Ą D Z IE

—  Dlaczego oskarżony w y ła ­
mał drzw i do m agazynu? ■

—  Nad drzw iam i był napis: 
„Szukasz szczęścia, wstąp na 
cnw ilę"... ale urzwi by ły  zam­
knięte. (L e  K ire )

W  Paryżu ciasno
Olbrzymi rucii uliczny i w  m etro

W3ln?mn$nciele oeisijscy
przy robocie

Z y g m u n t J u rk o w s k i

Księżycowe  
interesy

P o w i e ś ć
—  W yjaśn ię panu —  rzekł Dziubiel —  jest, pan młodym 

człow iekiem  i poszukiwał pan pewnych dązen dla skierowania 
iw o jc j energ ji. W ybra ł pan sobie, —  robienie majątku, traktując 
rzecz jako hazard a kodeks prawa jak przepisy gry . N ie  dziw ię 
się panu zresztą, bo tak się bawi w iększosc ludzi 1 oto zaszedł 
niem iły incydent. W ygrana przypa dla panu bez g r j . —  N ie  należy 
się panu, ale b ierz pan —  pow iedział los. I  d latego am bicja 
gracza nie jes t w  panu zaspokojona. Zapew ne czuje się pan jak 
złodziej, którego nie szuka polic ja . N iby ma pieniądze i nic mu 
nie bedzie, ale partnerzy tego nie zaakceptowali. O tóż zapewniam  
panu, że je s t to marna zabawa i p ieniądze należy zacząć trak­
tować w reszcie jako środek do celu a nie cel hazardu

—  I  do czcgoż pieniądze m ia łyby być środkiem?
—  O, na to nie łatwo mi odpow iedzieć, a le spróbuję cos 

panu poradzić.
—  Bardzo o to proszę.
—  Bezmyślne rozdawanie —  tak jak  to robi Zalkin —  uwa­

żam za nieroztropne. N ie  jest pan przecież neofitą , i potra fi 
pan nad uczuciami re lig ijnenn  panować. Bo my starzy chrześci­
jan ie  jesteśm y otrzaskani z zasadami w iary  i umiemy godzić 
przyjem ne z koniecznem. Otóż radzę panu wpakować pieniądze 
w  jak iś  dobry interes i dopiero podwoiwszy kapitał przystąpić 
do filan trop ji.

—  Czuję, że nabiera pan znowu ochoty do interesów  —  pow ie­
dział Paw eł z przekąsem.

— O, co to, to n ie! —  zaoponował Dziubie! gw ałtow n ie —  dosyć 
mam tego dobrego, a zresztą mówiłam panu nieraz, że in teresy 
traktowałem  jedy nic jako środek do celu ( i  dlatego, być może nie 
zrobiliśm y żadnego in teresu ). N ies te ty  cel zniknął nv z oczu. P rze ­
grałem  m oją g rę  Chciałem  nawet Dowiedzieć —  pas! —  i odejść 
od stołu, ale zatrzym ano m ię siłą I  oto znalazłem  się na rozdroZu 
W  „g u z ik i"  grać me chcę, a k ib icow ać nie lubię.- muszę w ięc z ko­
nieczności w ym yślić  coś nowego, —  i uśm iechając sie iron iczn ie, 
spytał tonem prośby —  czy niema pan przypadkiem  jak iegoś celu 
pod*ręką? Chętnie re flek tu ję  na dobry pomysł, a le  uprzedz-am, że 
nie może -o być nic banalnego w  rodzaju : zw iększania przyrostu 
ludności, łub też  troszczen ia  się o to, czem się ta ludność będzie 
baw iła. Chciałbym  zostaw ić w spuściźnie coś poważnego.

Paw eł poskrobał słe w  głow ę z blazcńskiem  zakłopotaniem .
—  N iestety  nie mam mc takiego pod ręką, sam poszukuję —  

odi>owicdział ze śmiechem —  A le nic rozumiem dlaczegc się pan 
upiera przy powadze, czy uważa pan. że jest konieczną.

—  Dla mnie tak, dość się ubawiłem.
—  A dla muie nie i przyznam się. panu, że chętniebym się w8 coś 

zabawił.
—  A , jeżeli tak, to parska sprawa jes t wyjaśn iona —  pow ie­

dział D ziubiel tonem urazy — ma pan dw ieście tysięcy złotych —  
może się pan baw ić w  co panu się żyw nie podoba —  w produkcję, 
w nadprodukcje, w  hazard, w  m iłość, w  zw iększanie przyrostu 
ludności i tak dalej. O, zabawy pan znajdzie poddostatkiem 
(zw łaszcza  w  dziedzin ie fiz jo lo g ji)- . A le  nie sądz.łem, że pan jes t 
jeszcze tak miody...

—  Tak, proszę pana jestem  miody i w cale się tego m e zapie­
ram mam prawo do przyjem ności —  upierał się Paw eł.

—  No. to wobec tego drogi nasze się rozchoazą. N ie  będę pań­
skim partnerem , —  to rzekłszy Dziubiel zastukał na kelnera —  
p łacić !

Zw raca jąc się do Paw ła, rzeki —  radzę wTięc panu (te ra z  ju ż zu­
pełnie szczerze ) kupić sobie limuzynę a U rszu li szenszele.

Powaśnien i w yszli na mokrą ulicę Idąc, my śleli o sobie nawza- 
jem —  N ie  rozumiem dlaczego, ten zw a ło w a n y  Dziubiel, uważa 
mię za starca równego sobie, —  m yślał Paw eł ze  złością —  całe

życie się Dawił w ięc nic dziwnego, że ma dosyć —  ale ja  nie mam 
dosyć!

— Zawiodłem  się na tym bubku —  myślał Dziubiel —  ten mło­
dzik św8ietnie 6ię czu je w8 te j bezm yślnej rzeczyw istoŁci. Szkoda 
moich słów.

N ie  odzyw ając się w ięcej, pożegnali sie chłodno na rogu Dzau- 
biel poszedł w  jakim ś nieokreślonym kierunku, a Paw eł w stąp ił do 
najb liższej kaw iarenki. aby zadzwonić stamtąd do M ałgosi.

W' jak iś czas potem, w ydarzy ły  się dziwne wypadki. Pb lic jan ł 
odbyw ający spacer po swoim rew irze, zauważył, że pewna prosty­
tutka odznaczająca się n iezwykłą brzydotą, nosi na sobie piękni 
karakułowe fu tro. VYvdalo mu się to dziwnem  i podejrzewają- 
kradzież, zapytał skąd je  posiada. —  Dostałam w prezencie —  od 
rzekła —  Od kogo? —  Spoczątku nie chciała w y jaw ić  nazwisk; 
o fiarodaw cy, lecz gdy po lic jan t zagroził je j szczegółowem  bada­
niem, przyznała się, że futro dostała od pana Załkina.

Wml u ludzi zdziw iło  się również, w idząc gra jków  podwórzo­
wych w ystępu jących w e frakach. Na zapytanie skąd w zię li tą 
kosztowne stro je, odpow iadali chórem —  od pana Zalk ina '

N ie  mogła zrozum ieć pewna m inistrowa, skąd je j służąca zdo­
była naszyjn ik z pereł. Okazało się, że otrzym ała go również od 
pana Załkina.

N iezw yk łością  tych z ja w s k  zainteresował się w reszcie proku­
ra tor (osob isty znajom y Załk ina) i wezwał go do siebie. Po  krót­
kie pogawędce, zdecydował podaać hojnego o fiarodaw cę badaniu 
psychiatrycznem u.

(D . c. n ).
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